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I.

Maify ip-rzed sobą teks! autentycz­
ny przejrtiówienia p. Ministra skarbu 
na konferencji prasowej w dniu 27. 
z. m. /  Podkreślani te okelicfzuość, 
gdyż .streszczenia, podane w dzieu- 
nikacjh, były tak niedokładne, że na 
ich yoo.;ta\\ ie r-ie można było żad- 

( ną miara wyrobić sobie sąau o re- 
au-ltatacii akcji rządowej w sprawie 
Pożyczek z^":.j!fjc.z:iycti i banku' bi­
letów ego.

Przemówienie p. Min. Kuchar­
skiego byio bardzo omszenie, żało­
wać jednak wypada, ćo mówca 
może za dużo czasu ooświęcił spra• 
wom drugo- i trzecio"/ jdieyro. iak 
np. pogłoskom o  wysokich .prowi­
zjach pośredników. ąi rzecz istotną., 
t. j. t. zw. pożyw i,, Morgauowska 
i iwestje założenia banku biletowe­
go przedstawił \4 sposób niezupeł­
nie jasny. /

W yą^ jc/.. }  udzie,lone 
skarbu dud/ą się 

^-fstępujc:
Wychodząc z założenia, że ra­

b acja  budżetu, reforma waluty i za­
mącenie 'banko biletowego pozostają 
z sobą w organicznym związku, 
Rząd postanowił przystąpić do za­
łożenia banku biletowego i uchwaiił 
w' tym względzie szereg tez zasad­
niczych. Bank biietowy ma być pry­
watną Spółką akcyjną, j>ozostającą 
pod kontrolą Rządu. W instytucji 
tej partycypować będą: skarb Pań­
stwa w 25 proc., a osoby prywatne, 
■wyłącznie obywatele polscy, w  po­
zostałych 75-tycli. Akcje będą imien­
ne i przenośne tylko za zezwole­
niem właściwej władzy. Kapitał za­
kładowy wynosić będzie 150—200 
milionów złotych franków. Istniała 
,w tym względzie różnica poglądów 
Rząd projektował pierwotnie kapitał 
znacznie wyższy, jednakowoż wedle 
opinji największych powag zagra- 

jUicznych, l.apitał zakładów y w su­
mie około 150 milionów ir. złotych 
jest zupełnie wystarczający. Zapasy 
kruszcowa P. K. Kasy Pożyczkowej 
i Skarbu Narodowego wynoszą^ oko­
ło 125 milionów marek złotych! 
tak, że Państwo posiada nietylko do­
stateczny kaipitał na wpłacenie s we­
go udziału, ale nonad-rc bardzo po­
ważny podkład złota na pierwsza 
gospodarkę’’ . Problem cały reduku­
je się więc do tego, by u kapitalistów 
prywatnych, będących obywatelami 
poMcrmi, zebrać pozostałych 75 proc 
kapitału- zakładowego.

Osiągnięcie tego cełu ułatwi-., 
względnie utęciżliwić ma układ z a- 
merykańską grupą Morgana.

Uldad ten ma charakter umowy 
gwarancyjnej. Treść jej nie została 
dokładnie podana, ale zc słów p. Mi­
nistra wnosić można, że grupa Mor­
gana gwarantuje nie powodzenie 
aMbstoSiUKŁ, które Rząd uważa za

zapewnione, lecz faktyczną wpłatę 
subskrybowanej sumy.

Powodzenie subskrypcji zapew­
nione jest w  ten sposób, że grupą 
obywateli polskich pokryje całą po- 
trzeibną sumę w formie obiigu opie- 

-h -T i ’  i-v "'Wńkićegń ńd zfotd, -którym
a że się więłacić całą brakującą sumę. 

pratwdnuocchnie w oznaczonych ra­
tach, w maksymalnym terminie lat ■ 
czterech. Poszczególni członkowie I 
tego konsorcjum krajowego będą 
mogli przyjmować zobowiązanie po-

Z w y c i p l w o  t o l e n i l a m  p g o r p s & i e g o .
Z dniem dzisiejszym nowy styl obowiązuje w cerkwiach prawo­
sławnych Grecji, Serhji i Rumimji. — Również i C chon zgo­
dził s’ę na wprowadzenie reformy. — f.«achronizm kalendarz.’ 
juljańskiego pokutuje jeszcze jedynie w cerkwi gtecko kat. TTła-

łopoiski Wschodnie .
•(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 1. października.
(M.) Z dniem dzisiejszym w cerk­

wiach prawosławnych Grecji,. Serbii 
i Rii.ihrttn.ii zoft-tajól wtprowa-dzony no­
wy sty! tak,- żc po wczorajszym Id. 
września st. styki następnie dziś 1. 
października. Ponieważ i władyka 
Tichon zgodził się na wprowadze­
nie nowego stylu, który urzędowo

oh om iązuje w Rosji pomimo oporu 
cerkwi ud I. .stycznia 1918, przeto 
prawic cala cerkiew prawosławna 
na świccic uznaje od dziś kalendarz 
gregorjaifeki. wlrjątck standwi ko­
ściół grecko-katołicki w  Małopołsce 
wschodniej, który dotąd uporczywie 
trzyma się kalendarza juliańskiego.

nowej prawdopodobnie na 7 i pół 
proc. do 9 i pół proc. w  piśmie 50 
in Łionów dolar o w.

Nie będę się zastanawiał na tern 
miejscu bUżej nad projektem po- 
żjczki angieiskiei długoterminowej.
\-i a ,ki f o t d y t e  dtfCą niewątpliwie 
ciężkie, ale w obecnych stosunkach 
o tatar. kredycie zagranicznym ma­
rzyć nic można. Jeżeli układ przyj­
dzie do będz;e rzeczą wszy­
stkich powoiwych czynników czu­
wać nad tern, by przypływ gotówki 
mc podziałał hamująco na akcje 
oszczędnościową, bez której zrów­
noważenie budżetu nie je-st mtjżliwc.

Bardzo poważne wątpliwości n a -1

wyższej treści tyiko do 1/4 części 
swego w złocie oszacowanego ma­
jątku, tak że faktyczna realizacją 
obiigu będzie ćczwzgłearat zapew­
niona.

Zadaniem grtrpy Morgana będzie 
zaliczenie Bankowi biletowemu tej * 
sumy, która w dniu zamknięcia sub- 
skrypcji nie będzie w gotówce po­
kryta. Zaliczka ta udzielona będzie 
w formie czteroletniego krćdytu.

Warunki kredytu i gwaranci n!e 
zostały podane do wiadomości n- 
częstników' konferencji, itie wiemy 
więs, ani jakiej wysokości prowizji 
ryniówiła H'ć;ie grupa Morgana za 

gwarancję, ani też w jakiej wyso­
kości pobierane bę^ą procenta od 
kredytowanych sum.

Grupa Morgana, tj. wszystkie eu- 
rtpejsIW i amerykańskie histytucje 
do niej należące, będą na równi 
z instytucjami krajowemi miejscami 
subskrypcji. Wpłaty, uskuteczniane 
w bankach Morgana na noczet sub­
skrybowanych akcji, 'będą na rzecz 
subskrybentów oprocentowane w 
wysokości 2—3 proc. rocznie.

Tak wyglądają w ogólnym zary­
sie plany Ministerstwa skarbu od­
nośnie do kwestii banku biletowe­
go. Są one na razie projektem, któ­
rego urzeczywistnienie zależy jed­
nak już tylko od aprobatyj naszych 
ciał ustawodawczych.

Dr ugi projekt dotyczy pozyczw 
na pokrycie niedoboru b.dżeto,we- 
go. Pertraktacje w tym względzie, 
piowadzonc su z konsorcjum hrm-
:A')w angielskich. Chodzi tu o udzie- i przemówień w Krasncm. Złoczowie, 
lenie P*óstw.u pożycyii długorerw- I gdzie dla dzieci .iiip-mslcgii ońarowa-

suwają natomiast plany Minister­
stwa skarbu, dotyczące pożyczki 
Morganowskiei i, bank.? b Het owego, 
o czem w  jmtrza#>zyin artykule;

Br. Stamsław Ktzemicki.
—-— - o   .....

ZiStrpstirtja Frtinisra.
( e .csram  ..G azety L w ow sk ie !" .)

«ił rSiuW^. 30 września,
Prezes Ministrów Witos

powierzył z stępstwo w urzęd wa- 
niu w czasie sw oeg o  pobytu w 
wojewódzrąr e farnop iskiem p. Mi- 
n stro.vi w v;ii ń i rś ■ k-cenia pu 
blicziiegu Głąbukkiemu.

—  a  ---------

Ojp dy ftiaba Piasta.
(Telefonem od naszeso koresnondenia.), 

Warszawa, 1. pnździeViwka.
(M.) Dzitsiaj o godz. 15-tej roz- 

ipoczęło sic posiedzenie zarządu kłu­
ta  poselskiego ..Piast'1 przy współ-' 
udziale członków zarządu tegoż 
stronaMCłwa. Omawiane są postula ty 
klubu poselskiego P S. L. wystoso­
wane do rządu w sprawie poetyki 
aktualnej

 --«r—

( l w y  polski konsul w  R r ła .
(Teiefm ieni od  naszego korespondenta.)

Warszawa. 1. października.
(M.) Dotychczasowy konsul ge­

neralny polski w  Charkowie, a o- 
beenic charge daifairos ad ..sterini 
przjr rządzie gdańskim p. Hor.wat, 
wyjccliał do Rygi celem objęcia (*;?. 
generalnego konsulatu Rzeczj'pospo- 
lrtcj.

P r e m i e r  H i f o i  w  T a r n e p o l s z r - z y ź n i e .
Powitanie na dworcu lwowskim, 
i Zborowie. — V5f gon pszenicy 

cyjne przyjęcie 
Lwów, 1. października.

Prezes Rady Ministrów', aczkol­
wiek po przebytej świeżo chorobie 
nie czuł się jeszcze na sitach, wyru­
szył w piątek z Warszawy w; 1 ar- 
totpoCiZczyTnę, by tam zetknąć się 

z ludnością polską, ruską i żydow­
ską i wysłuchać jej życzeń i żald„w. 
Na dworcu lwowskim, oczekując na 
połączenie kolejowe ze Wrschodnie- 
mi Kresami, nie opuszczał wagonu, 
w  nim przyjmując W ojewodów lwo­
wskiego i tarnopolskiego oraz licz­
nych przedstawicieli władz rządo­
wych i autonomicznych, zrzeszeń i 
stowarzyszeń.

Po drodze do Tarnopola stacje 
kolejowe przybrane odświętnie fv 
zieleń i flagi o 'barwach narodowych 
— .bramy i luki tryumfalne, perony 
wype!nia:ą naczelnicy władz, depu­
tacie ,or;tz ludność wiejska, polska i 
ruska, ta .ostatnia stwierdzająca bez 
usiannie swe uczucia lojalności dla 
Państwa Polskiego i gotowość zgo­
dnego współżycia z Polakami.

Premier wysłuchał serdecznych

— ‘.2 K^asnem, Zło zowie 
dla dzieci japońskich). — Owa- 
w Tarnopolu.
no wagon pszenicy i w  Zborowie, 
p rzy jm ow ał bukiety kwiatów' i wueń 
ce od Rusinów; wreszcie, stanął u 
celu podróży w Tarnopolu.

Stolica województwa wystąpiła 
na przyjęcie oczekiwanego niecier­
pliwie Gościa w' szatach niezwykR 
uroczystych. Tiumy włościaństwa 
obu narodowości ściągnęły z gmin 
bliższych i dalszych, zwracając się 
z pclnem zaufaniem do osoby Pre­
miera. — Powitanie na dworcu, po­
łączone z długim szeregiem prze­
mówień, śniadanie u Wojewody Za­
wistowskiego. zebianie stronniciwł 
P. S. L.. na ktorem Premier irówit 
o stosunkach wewnętrznych i zew­
nętrznych Państwa. ,audiencjo, wre­
szcie wspaniały raut. który zgroma­
dził w- salonach magistratu repre­
zentantów' wszystkich stanów i za­
wodów' — to główne punkty progra­
mu przyjęcia.

Premierowi towarzyszyli w po­
dróży do Tarnopola Wojewoda Za-- 
wistowski. poseł .Nawrocki, wócprc- 
Zts P. S. L. (oddziat i^wów) Blal-ke,, 
sekretarz prezydialne Angerman i 

-U.1-Z o î-1vkiv Lto-ewta'!



Wymiana iwów z fó ffi
('] eP zrsin  „Oazety L w ow skiej".)

Warszawa. 30. września.
Mmiiterstwo skarbu zawiadamia,

. 'ż c  z dniem 28. września b . r. wstrzy 
mana została rzedaż 6 proc. skar­
bowych bonów złotych wszystkich 
s^rf Pozo*fały w Ministerstwie 
skarbu zapas b o n ó w  złolych serii 

.IB, IL- i Hi zostanie iiżyiy nu do­
konanie wymiany bonów serji 1 

'których u-rmii; arta-iności wypada na 
jdafcń I. październiku 1923 r. Posia- 
;dacze bonów ałotyfcli serji 1A będą  
i je mogli wymienić we ws^wt-kaJ: 
.oddziałąch P. K. K. P., ale i\ ,ks 
w czasie od i. do 10. października 

jwmitznie na bony serji IB, IC i lp , 
przy-czem nakiżące się im- procenty 
_ otrzymywać będu w gotówce po 
kursie 50800 mkp. za 1 zloty. Bo.iv 

*serji 1A, będą też mogły od dnia 1. 
(Października być wymienione w od­
działach P. K. K. P. na gotówkę 
równie* po kursie 50800 mkp. za 1 

Izłoty. Z cmiem II. października rwy- 
jfiłiala boi rów serii 1A na inne bony 
«staje, wobec czego Irany te będą 
mogły być wymienione tylko na go- 
'tówkę po wymienionym kursie. Kurs 
50800 mk., u; talony został zgodnie 
z ustawa ra podstawie przedłętnego 
kuiMf franka szwajcarskiego w okre 
sie od dnia 12. do 27. września 1973 
r. Centralna K isa państwowa bę- 

Jdzie wymieniać bony serji 1A w y­
łącznie tylko za gotówkę. W zwią­
zku z wydanem zarządzeniem o 
'wstrzymaniu sprzedaży bonów skar 
bowyelt złotych, Ministerstwo nie 
-będzie w przyszłości ogłaszało . Cli 
kursów. Kursy ogłoszone będą je- 

Idyiiie w terminie ipłatnośei bonów 
'•serji IB, 1C i ID, tj. w dnia cli od k 
do II. listopada, oraz od 15. g.udma 

'1923 r„ a to zgodnie z ustalonym 
kursem, po jakich bony te będą wy- 

'kuipywane.

Lwów, 1. października.
I>ziś P. K. K. P. oblężona przez tłu­

my iiosiadacz.y złotych Ibonów, wy- 
micniajacych jc czem orędzej za go- 
tówkę. Sensację budzą delegaci ban­
ków, którzy przynoszą całe paczki 
serji A„ na których to bonach poza* 
rabialy* banki grube miliardy.

P R Z Y JM U JĘ  RĘK O PISY  DO P R Z E ­
PISYW ANIA NA M ASZYNIE. ZGŁO­
SZENIA W A D M IN ISTRA CJI „GAZE­
T Y  L W O W S K IE J". PO D W A LE L. 3,

1 I. P IĘ T R O , OD GODZ. 9— 2 i 5—  8.

iiLWOWSKA’* z duM 2. pei&kuert}u» 1923.

spraw ruskich.
A -

kłopoty z blskupam przemyskim. — Z organizacji mieszczan 
rusaich. — Umizgi bolszewickie do urzędników ruskich. — 
Mowa szopka z Wozniakami. -  F5ozdźw'ęki w Iow. Sw. Piotra.

Lwów, 1. października.
(W.) W  memoriale wniesionym 

na ręce Wizytatora Apostolskiego, 
ks. (ienochfego, podczas jego poby­
tu we Lwowie, oskarżyło Bractwo 
-Stauropigijskie biskupa przemyskie­
go,, ks. Kocyłowskiego o szereg 
przewinień, których się miał dopu­
ścić, jako aJnnnistrator djecezj' i 
w ż.yciu prywatnem. Pierwszy za­
rzut ma tło partyjne. Ks. biskup Ko- 
cyłowski szedł zawsze wzorem swe 
go Arcypasterza ze Lwowa i nawet 
na tajnych konwentyklach, po pro­
wincji odbywanych porą nocną, bu­
dował jak mógł „Ukrainę". Szyka­
nował natomiast duchowieństwo, 
należące do partji staroruskiej, w y­
magał od niego pisemnego wyrze­
czenia się przynależności partyjnej, 
a oporni tracili łaskę i względy jego. 
To dało powód do skarg zawartych 
w memoriale. Drugi zarzut — o ile 
prawdziwy — osądza prywatne ży­
cie ks. biskupa nie bardzo pochleb­
nie. Przed wdzianiem sukien zakon­
nych ()(). Bazylianów, był ks. K»- 
cylowski aktywnym porucznikiem 
annji austriackiej i podobno do dziś 
dnia lubi polutlać sobie po oficersku, 
co w mig wykorzystują przeciwnicy 
jego. Zawezwany do Rzymu, bronił 
się ks. biskup przed podniesionym 
przeciw niemu zarzutom i skończyło 
się tylko na mŁlej pokucie, w .staro­
ruskiej jednak partji panuje powsze­
chne przekonanie, że ks. biskup nie 
utrzyma się długo na przemyskiej 
stolicy biskupiej, a có najmniej ,wła­
dzą swoją podzielić się musi z su- 
fraganem, na które to stanowisko 
forytują moskalofile kapelana woj­
skowego z Warszawy ks. Nagorzań 
skiego.

Sorawa ta rozstrzygniętą zosta­
nie definitywnie po powrocie do 
Lwowa ks. metropolity Szeptyckie­
go.

W  łonie mieszczaństwa ruskiego 
we Lwowie, dążącego do zorganizo­
wania się w osobną partję politycz­
ną a odnoszącego sic wrogo do 
wszelkiej polityki ugodowej doszło 
do poważnych niesnasek na tle wła­
sności organu prasowego „Błowo",

do której dwóch członków rościło 
sobie pretensję, gdyż jeden dał pa­
pier,na gazetę, a drugi „robił w poli­
tyce". Na razie zawiązała się spot­
ka wydawnicza, która objęła ..Sło­
wo", zmieniając tylko nagłówek je­
go ta „Ukraińskie Słowo", lecz ilfoż- 
Hwc-ni jc.̂ t ta‘kżc. że wychodzić be*-, 
dzie także drugie pismo pod daw­
nym tytułem. I jak tu godzić sie Ru­
sinom z Polakami, kiedy nawet po­
między sobą i .to w tak szczupłem 
gronie nic potrafią pracować wspól­
nie. Redakcję „Ukraińskiego Słowa" 
prowadzi weteran dziennikarz:,} , ru­
skich p. Wieńczysław Bndzytiowski 
b. poseł do parlamentu austriackie­
go.

Myszkując po wsiach i miastecz­
kach za zwolennikami, emisariusze 
bolszewiccy zapomoeą organu swe­
go „Żemła i Wola", próbuj i wci \ 
guąć do „wsprdnego frontu proleta- 
rjuszowskiego". •urzeuników Ku&i- 
nów. W  sześcioszpaltowyin artyku­
le tłumaczy im to pismo dobrodziej­
stwa. jakie spadną, na nich pod pro­
tektoratem komunistycznym, gro­
żąc, że w przeciwnym razie 'ż y c ic  
zmiecie ich tam, gdzie zmiata wszel­
kie szumowiny". Twardy orzech 
bedą mieli urzędnicy ruscy do zgry­
zienia wobec tego zaproszenia uaj- 
pmv dopodobnicj jednak uic znajdą 
tam komuniści dużo zwolenników.

W  ostatnich czasach zgłaszali 
Rusini lwowscy szereg wieców o 
charakterze czysto- demonstracyj­
nym i dk  utrzymywania łudnoścf- 
ruskiej w  ciągiem podnieceniu ptjli- 
tyczneni. W obec tego policja zaka­
zywała odbycia takich wieców a 
aranżerowie ich pomagali sobie w 
ten sposób, że przemieniali wiccc na 
poufne zgromadzenia i odbywali 
swe narady, chociaż w szczuplej- 
szem gronie. A że z tern było im 
niewygodnie, gdyż na te konwonty- 
kle zaglądała policja wynaleźli no­
wy środek agitacyjny. Oto zapra­
szają do Małopolski wschodniej po­
słów wołyńskich, a ci pod pozorem 
składania sprawozdań poselskich, 
wysługują się trudowikom w ich ce­
lach demagogicznych. Posłowie ci.

m c/m ając sie ozem pochwalić przed 
swroimi rzeczywistymi wyborcami, 
wynajmują się na parawan trndowi- 
kom Tjwowskhn, nie patrząc co dzie­
je sięTu ii i cli. lia Wołyniu. Taką „na­
radę yposelską” zwołała „Narodua 
Organizacja m. Lwowa" na dzień-31) 
Sm. z ptisłem Pidhirskim jako w o­
dzirejem.'^

YV towarzystwie św. Pawła po­
wstały bardzy niemiłe „dysonanse" 
na tle finansowani między częścią 
członków, a ks. Łopatyńskim, gene­
ralny m kasjerem W szystkich towa­
rzystw ruskich. w eubec oddania tej 
sprawi/ sądowi lionc\roweimi do roz­
strzygnięcia wstrzynrąłjcmy się od 
dals/,., cli rewelacji w teV prawie.

 o  V
lejni zwolan? na S pazlzierr.

<Teiefraniy „Gazety Lwowskiej".)
..arsza 30 Wrześni .

Dziś w południe z 'Jo ał pan 
A rs alek S jmu Rataj p.ęsi-rdzeoie 

ko we tu seniorów (.eld.rti omó 
wierna najbliższych prac', Seimn. 
Jaw ii się prztda aw ciele śwsz - M- 
Kich klubów s itno ych. *Po d - 
skusji/i śtalono, że le n -ne P «slt- 
dzen e Sejmu zostań i zcołane r.a 
9 d ździernika b. r. prace zaś k -- 
(Aiisji s> arbowei, <1ud:;e owej-, rol­
nej w j kowej i ewe-.utfliiie re.?u- 
iam nowej rozpoczną się z dniem 
2 października b. r.

Ob awy "znania Ola rządu 
PfW iFa Bitfisa.

(Telegram  .JGazety L w ow sk iej ■) .
rt lą r iz a w a , 3 J wrz s ta.

Prezydjum V\l-;o Sejmu pc 'śko- 
narodowrgo w fiŁieisccwości C e- 
weland (O hi.) w ^ .‘dU-ŁCJk ĵ 
czonych Ameryki pols. p ^ ś £ ia*° 
p ezesowi Rady Ministrów vvy¥a’ y 
hołdu i przekonania, że rmu o\ e- 
ery zaprowadzi w Polsce łau-i 
I sprawiedliwe Paki o war: te wszyst­
kich obywateli.

Rada delegatów ogólno-poiskicn 
Związków Bratniej Bon ocy mło­
dzieży akademickiej zebrana na 
svVfcj piątej sesji w Warszawie 2le- 
żyła na ręce prezesa Rady Mini­
strów hołd rządowi Rzec ypospo­
litej go.ąceinu oręd wnikowi wszel­
kich spraw dla dobra młodz eży 
akademickiej.

MAURICK LEBI.ANC- 88)

l i m  i O B l E I f t .
• fPncUad z zryg. Heleny PrzyjeasUeJ.) 

łCląz
Uczytuł pauzę kunsztowną, po- 

czcni ostrym jak nóż dorzucił gło­
sem:

— Albo śmierć na pału.
Weroniką zadrżała. Zjawia się

się tedy straszliwa wizja przepowie­
dni! Wie już teraz — z.na wreszcie 

■imię tajemniczego kata.
— Tak, śmierć na palu — z o- 

krtittryra n-wtórzył uśmiechem. —
! Po jotfeoj sęrOKtie wszystkie rozko­
sze i w s z y j e  zasizczyty, jakie ży- 
oie dać może. po drugici śmierć w 
’«ap)an(i7?vej barharzytiskiej męce. Te 
ra-z wyfełwaj. Pomiędzy j&dtiem a

Idfenugiem. uic więcej, nie. To — albo 
tarmo. 5 cioi>r to sobie zf̂ uwliż-. 

‘ zrioiTW-sz w tent Wszystkiem z mej 
ationy zansatiiiętałości ni ■ okrucień­
stwa, co rade ch-wyita wyku-Joc imia 
się sposmiisnoić: nitsnta.sz próżnego
afiszowania się z aią władzą. Nie —*<

jestem tutaj narzędziem jodyine. Na­
kaz pochodzi od kogoś nadetratie 
wyższego, kogoś, co i inną włada 
to bowiun nakaz Przeznaczenia. 
„By się spełniły zamierzenia losu, 
potrzeba, by śmierć poniosła żona 
twoja — ukęozeńską śmierć na .pa­
lu". To Przeznaczenia nakaz katego­
ryczny. Przeciw losowi walczyć nte 
podobna, <eźli się nie jest Worskim- 
paliwodą, jeżli się nie ma brawury 
i zntchwałości Morskiego, jego po­
mysłowości chytrej a karkołomnej. 
Jeiżeli autcirtyczny W orski zdołał 
przedstawić w  lesie Fomtainebienjj 
Wo-r^t;ego fałszy wego i w ten spo­
sób wyśliznął się losom, które go 
JHi*y,cze w k okLx>c skazaiy r.a śmierć 
z ręiki przyjaciela, potrafi znaleźć 
i teraz wybieg, by się 'spełniła wola 
Fatum. lecz by zarazem przy życiu 
została kobieta, którą on kocha. Na 
to potrzeba jednak. żefo\ się ou;l 
poddała jogo w oli. Zonie mci, przy­
jacielowi; -niosę wybawienie, wrogo 
\vi pow-zy.sięg.im śmierć. Czem być 
mi chcesz: żoną. czy wrogiem? W y­
bieraj. Życie u mego noku /  całą je ­
go świetnością, przepychem i closto- 

I łtó-twy, cm  — tsóost?.

— fknfcrć — odrzekła krótko.
Uczynił groźny gest.
— Będzie to wiecei, niż śtriierć — 

bo przedtem tortura. Zatem — w y­
bierasz? Co?...

— Torturę.
Zaczął nalegać złośliwie.
— Ależ — nie jesteś przede sa­

mą. Zastanów się tylko: mesz syna. 
Po twojej śmrierd, co snę z nim sta­
nie? Wybierając śmierć, skazujesz 
go na sieroctwo. Jeszcze gorzej. U- 
mierając, zostawiasz go mnie. Je­
stem wszak ojcem jego. Mam wszel­
kie do niego prawo. Zatem... Co 
wybierasz?

— Śmierć — powtórzyli znowiu.
fMpconedź ta rozjątrzyła go.
— śmierć dla siebie — dobrze— 

ple jeżeli twoja decyzja śmierć i dla 
niego ozraczą? Jeżeli ci go tutaj 
przyprowadzę, tego twoiegc hra- 
neczka. i nóż nfh do gardła- przy- 
ioże — a raz ostatni zapytam — co 
i/dpowiesz wtedy?...

Przymil-.nęla oczy. O męce tak 
straszliwej nie miała pojęcia. A ch , 
wiedział dobrze WorsKh ten szatan 
wciekypy, czem w same ją serce* u- 

| W

Szepnęła jednak- Ś:mcrć — 
raczej śmierć!

Tym razem gniew W orsk ieł 
wybu-eht uithamowam.: nie trosz­
cząc się jirż o względy należne ko­
biecie, zaczął pienić się ze złości i o- 
belgami miotać.

— A, ladacznico, a, biaźnico ja­
kaś, aż tak mię ty nienawidzisz 
Wszyrrtko przyjmie raczej — wszy 
stko. nawet śmierć syna, byle nic 
ja, nie mnie!... Ładna- rm matka, c-: 
dziecko rodzone na śmierć skazuje 
A tak, ua śmierć wydaiesa sym 
własnego, Ibyłeby tylko nie być mo­
ją. Jemu odbieras - 'rycie, byleby 
swego nie oddać mnie! Podła .suko 
ty! Tak mię nienawidzisz? \ie, nie­
podobna - -  nie wddrzę. Nawet nie- 
uaWGŚć ma swoje granice. Macka je 
steś przecie... Nie, nie — w tem eo: 
innego tkwi! Czyżbyś k odia la ko­
go? Ech, nie. We roniła dliergemou 
nie wie. co to i tliłoś * lYiyc co '  Li- 
czytsz może na litość na t»k,i
ocruoli współczucia, słaż-osc?? O. ń 
przerachowaJoś się gnrt> moja pan 
— i -nie znasz mnie chyda W'orski— 
i Htość? Worski — i drwiła słabo­
ści?
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Przed wffjszdznt Prezydenta 
Rzeciypospalitej do Wilna.

. ( 1 elegram „G azcly Lwowski; j‘ .)
Warszawa, 30 wrześni.;

Data przejazd.. Prez. Rzpli^j 
do Wilna została usta o ia na 14 
i aż zier ika b. r. Prezydent przy 
będzie w otoczeniu 8 osób, wśróe 
których będą min. Kiemik i dy 
rektor ka*ce!arji Lenc. P Frezy 
d nt wrrz z rra żonką zabawi v. 
W lnie 2 dni, poczem wyjedzie do 
S.v.ęcian na 1-dn'owy pobyt,

— o-----------

Przyjazd Hiitsaa Haaap.
(Telegram „Gazety Lwowskiej*.)

•- a szawa, 30 września,
H lton j i ung wyjeżdża dn;a 5. 

października do Polski, na spe­
cjalne zaproszenie, wy tosowant 
do rządu angielskiego przez Rzą t 
poi ki. M sja Jounga jest nieuti- 
cjalna. Towarzyszyć mu będą H 
Tro.ter, były wicegubernati r Banku 
An ielskiego i Petison z angiel 
skiego ministerstwa skarbu.

----------o— -----

0 didatck d-ożyżniany na 
pażdzitraih.

(Telegram ..G azety Lwowskiej".!
War z wg, 30 wrześni'

W  myśl uchwały Rady Mini­
strów wydał Min. spraw wewti 
dr. Kornik zarządzenia w tym kie- 
ru: ku, by Główny Utząd Statysty­
czny przeprowad ził w jak najkrót­
szym czacie obliczenie wzrostu 
drożyzny w drugiej połowie wrze­
śnia. Uchwała komisji ma posłu­
żyć za podstawę do ustalenia, czy 
i w jakiej wysokości należy przy- 
inać pracownikom państwowym 
dodatek drożyżniany za ubiegły 
miesiąc, któryby był płatny, iak 
wiadomo, w dniu 15 p źiziernikaj 
y. ile wskaźnik dtoży ź.tiar.y prze­
krocz/ w drugiej połowie września 
15 prc. W iadomość jakoby praco­
wnicy państwowi nie mieli spo­
dziewać się, że otrzymają dodatek 
drożjżniany w październiku b. r. 
z tego powodu, że ostatnia uchwa­
ła komisji statystycznej stwierdziła 
wzrost drożyzny poniżej 15 prz. 
jest tern samem pozbawiona wszel­
kiej podstawy.

,  o -

Hęgtl opałowy wolny od 
zwyżek taryfowych.

O d e g r a m  „G a zety  Lwowskiej'1.)
Warszawa, 30 września.

Na Radzie M nistrów zapadła 
decyzja o  mestosowaniu zwyżek 
taryfowych mających nasłąpić z
dn era 1 października do węgla fi­
nałowego na okres 2 miesięczny.

 ----------- o -■ —

l pobytu wycieczki, dzientiikar- 
skiej no fi. Śląsku.

(Telegram „Gazety Lwowskiej".)
Katowice., 30 września.

D. 29. września przybyła do Ka­
towic wycieczka dziennikarzy polsk 
złożona z 25 osób, Przybyłych po­
witali na dworcu:’ pos. Korfanty i 
Komitet -przyjęcia, przyczem dzien­
nikarze złożywszy wieniec na pom­
niku poległych powstańców w Ka 
towicadi, udali się do państwowych 
zakładów azotowych w Chorzowie, 
gdzie po zwiedzeniu odbyło sic śnia­
danie, na którcin przemawia! poseł 
Prószyński, podnosząc zasługi twór­
ców zakładów azotowych, prof. Mo­
ścickiego, inż. Kwiatkowskiego i in­
nych. Nasiiępnie przemawia! inżyn 
Kwiatkowski, wzywając prasę do 
współpracy z przemysłem oraz 
wznosząc toast na cześć prasy ‘pol­
skiej i obecnych przedstawicieli pra- 
U  faaBSBdtici. Pp obłędzie jk gad-

. Z niemieckiego kolta.
Słan rzeczy w Bawirji. — Kahr uważany za parawn zamach 
prawicowców. — Prusy a Bawrrja. —- Przed no&em oświad­

czeniem Słresemanna.

Monachium, 30. września, f
W Monachium panuje zupełny 

spokój. Na ulicach widać wszędzie 
tylko policje niebieską. Policja zie­
lona. Reichswehra,' oraz oddziały 
wojskowe, pozostają w koszaracii 
w stałem pogotowiu.

Wiadomość, jakoby generalny 
sekretarz państwa. Kahr miał się 
porozumieć z rządem francuskim, 
aby się dowiedzieć, jak rząd ten za­
chowałby sic wobec obwołania mo­
narchii i ewentualnego wyboru ks\ 
Ruprcckta na króla bawarskiego, 
jest pozbawiona wszelkiej podstawy.

Energiczne postępowanie dykta­
tora uratowało Monachium o-d zajść, 
których się obawiano. W ostatnich 
24 godzinach, szanse Hittlera zma­
lały. Ukazało się. że nie ma on tej 
popularności, na jaką liczył. Zakaz 
14 zgromadzeń, zwołanych przez 
niego, wykonany został bez prze­
szkody.

Dyktatura Kalira w Bawarji jesi 
w gruncie rzeczy tylko dyktaturą 
prawicową, wprowadzoną w drodze 
pokojowej. Kahr traktuje życzliwie 
agitację nacjonalistów przeciw Strc- 
semauuowi. Jego dotychczasowe za­
rządzenia przeciw Hittlerowi i Ros- 
baęhowi są tylko czczym gestem 
dla wprowadzenia w błąd opinji pu­
blicznej. Kahr zabronił urządzenia 
manifestacji republikanom, a niemie­
cki wiec w Bayreuth, gdzie ma ptze- 
niatviać Ludendorff i Hittler odbę­
dzie się. a także odbędzie się para­
da b. pułku monachijskiego, na któ­
rej ma być obecny i przemawiać ks. 
Ruprecht.

(Telegramy „Gazety Lwowskiej” .)
Berlin, 28. września.

Znaczna część komendantów woj­
skowych i komisarzy cywilnych zo­
stała już mianowana na podstawie 
rozporządzenia o stanie wyjątko­
wym.

Partia komunistyczna zwróciła 
się z apelem do organizacji wolnych 
związków zawodowych, aby wraz 
i  komunistami zorganizowali akcję 
ratunkową mas robotniczych prze­
ciw zamachom faszystowskim. Za­
rząd wolnych związków zawodo­
wych odrzucił jednak ta propozycję.

Ostatnie wiadomości z Niemiec 
brzmią poważnie. Generalny komi­
sarz Kahr nie tylko zawiesił rozpo­
rządzenia wykonawcze do ustawy 
o ochronie republiki, lecz także za­
kazał tworzenia straży robotni­
czych. Koła socjalistyczne uważają 
nawet, że Kahr pod naciskiem u- 
zbrojonych narodowych socjalistów 
przystąpi do aresztowania przy­
wódców socjalistycznych, wobec 
czego nie jest wykluczonem, że so­
cjaliści wystąpią z gabinetu Strese- 
maima, co byłoby końcem wielkiej 
koalicji rządowej. Znamiennym dla 
stosunków między Berlinem a Mo­
nachium jest fakt. że Kahr nie uznał 
zawieszenia organu Hittlera „Der 
V'óJkischc Beobachter". a następnie 
pod naciskiem Berlina zgodził sic na 
zawieszenie tego pisma, lecz tyiko 
na S dni. Wszystkie zarządzenia 
Kalira skierowane są przeciw -so­
cjalnym demokratom.

Kanclerz Stresemann złożyć ma 
wre wtorek sprawozdanie w Reichs­
tagu z obecnej sytuacji politycznej 
Niemiec.

stwowych zakładach azotowych wy­
cieczka dziennikarzy zwiedziła za­
kłady elektryczne. Następnie udali 
się do huty żelaznej w  Królewskiej 
Hucie, którą zwiedzili szczegółowo 
pod przewodnictwem inżynierów. — 
Zarząd huty podejmował wycieczkę 
podwieczorkiem w hotelu Polskim. 
O godz. 6.30 złożyła wycieczka wi­
zytę u wojewody śląskiego i Mar­
szałka Sejmu. Następnie wycieczka 
dziennikarzy udała sję do teatru 
miejskiego na przedstawienie „Kra­
kowiaków i Górali".

Dina 30 ziii. rano udała się wy­
cieczka dziennikarzy polskich do 
Gierałtowa, guzie wysłuchała mszy 
św. Podniosłe kazanie patriotyczne 
wygłosił ks. proboszcz Robota. Po 
nabożeństwie, dzieci na dziedzińcu 

plebanji odśpiewały szereg pieśni 
narodowych na cześć gości. Następ­
nie samochodami i powozami udano 
się do Wilczy, gdzie wycieczkę po­
dejmowali pp. Gawlikowscy! ze sta­
ropolską gościnnością. Po obiedzie 
odbyła sic konferencja z przedsta­
wicielami różnych Towarzystw. — 
Dziennikarze zetknęli się z miejsco­
wą ludnością i wysłuchali jej ży­
czeń. Po czterogodzinnym pobycie,
wycieczka powróciła do Katowic. 

-----------o-----------

ih.lja it e chce cdstpt 
S i t a r a .

(T e le g r a ”! G a r e tv  !.w*>w«V>s a ) 
Londyn. 30 września

Reuter donosi, że wiadomość ja­
ko'” / Wielka Brylanja była golową 
odstąpić Gibraltar Hiszpanii wza- 
£fti*Q a  U w s , iest nie^awdawKŁ

Uhwidacja utarga Klaska-
Włochy otrzymały 50 miljouów li­
rów odszkodowania. — Protesty 

Grecji,
(Telegramy „Gazety Lwowskiej’1.)

Rzym, 29. września.
Dyrektor generalny Basico d’ka- 

lia zawiadomił Mussoliniego o o- 
trzymaniu depeszy od Banku Naro­
dowego szwajcarskiego, który pole­
ca Bankowi włoskiemu pnie kazać 
na rachunek skarbu włoskiego sumę 
50 miijonów lirów z rachunku gre­
ckiego.

Z punktu w rdzenia finansowego 
akt ten jest defimtywnem zakończe­
niem całego zatargu. Oczywiście 
rząd wioski w drodze dyplomatycz­
nej będzie, usiłował skłonić rząd 
grecki do dalszych poszukiwań, oraz 
ukarania wimryoh olwdncj zbrodni 
popełnionej w Jamnie.

Ateny, 30. września.
Wręczona postowi francuskiemu 

odpowiedź grecka na połę konferen­
cji ambasadorów, zawiera protest 
przeciw decyzji konferencji, wymie­
nia zarządzenia wydane przez Gre­
cję po dokonaniu morderstwa, wspo­
mina, że zeznania szeregu świadków 
wykazują, że odpowiedzialność za 
zbrodnię s.;>ada na Albanję, i wypo­
wiada zdanie, że nałożone na Grecję 
ogromne odszkodowanie z na uki ie sic 
w dysproporcji do środków kraju, 
wreszcie domaga się. aby protesr 
przedstawiew trybunulowi między­
narodowemu w Hadze.

Echa prafekaiSEji Iśapituiaspiii.
Francja nadal ostrożna i nieustępli­
wa. — Berlin robi nowy nastrój 
„oponi“ w Z. Ruhry. — Planowana 

demarche koalicji w Berlinie.
(Telegraniy , Gazety I. s-aw*kicj“ ) ■ 

Paryż, 3(1. września. 
Nadeszła tu nota niemiecka o za­

przestaniu biernego oporu. Podjęcie 
rokowań jest nadal uzależnione od 
całkowitego zniesienia wszelkich 
rozporządzeń, wydanych w sprawie 
biernego oporu, przywrócenia nor­
malnych stosunków w Zagłębiu 
Ruhry i Nadrenii oraz rozpoczęcia 
•należnych dostaw.

Rząćly francuski i belgijski nie 
uznały zamianowania ministra dla 
obsadzonych tcrytorjów Fuchsa ko­
misarzem Rzeszy dla likwidacji bier 
nego oporu na obszarze okupowa­
nym. Rządy francuski i belgijski od­
mówiły kategorycznie pertraktowa­
nia z Ftichsem, ponieważ był on swe 
go czasu przez między koalicyjną 
komisję nadreńską wydalony z ob­
szaru okupowanego.

Berlin, 30. września. 
Podjęcie prac w Z. Ruhry napo­

tyka na silny opór robotników, któ­
rzy nie chcą pracować pod admini­
stracja francusko-belgijską. Komu­
niści czynią wszystko, aby umocnić 
robotników w oporze.

Rozeszła się tu pogłoska o pla­
nowanym w poniedziałek demarche 
akredytowanych przy rządzie nie­
mieckim przedstawicieli państw Fn- 
tenty. Celem tego wystąpienia ma 
być położenie nacisku na koniecz­
ność odwołania wszystkich bez wy­
jątku rozporządzeń w  sprawie bier­
nego oporu. Równocześnie rnianoby 
dać do poznania rządowi niemieckie­
mu. iż dalsza oznaką dobrej woli z 
jego strony będzie zw rócenie sic z 
propozycjami w sprawie reparacji.

Fiasko zsmachu haman isfp- 
-  aap is Bałprji. '
(Telejuam „Gazety LwornWlcR)

Sofia. 30. września.
Prcmjer bułgarski stwierdza kom­

pletne fia-seo akcji komunistycznej 
w Bułgarii. Zarówno w stolicy pań­
stwa. jak i na prowincji panuje zu­
pełny spokój. Ostatnio rozgromiono 
komunistów w miejscowościach Ser- 
kowice i Ferdinandowo. LL.zba otiai 
dotychczas ułe wielka.

Wczotaj popołudniu wojska obsa­
dziły liiiasto Fe-rdmrmdowo. ostał u U 
siedzibę komunistów.

Mana? parlaiaeatee tfylifa- 
tora Klsztsaji.

Odegram ..Gazet!' Lwowskie)".)
Warszawa, 30 września.

Według wiadomości z .Madrytu 
gen. Primo de Rivcra ośw iadczył, że 
reforma parlamentu w Hiszpanji po­
legać będzie przedewszystkiem na 
wyłączeniu kwestii politycznych z 
pód kompetencji Kortezów. którym 
pozostawione będzie prawo rozstrzy 
gania jedynie spraw- społecznych. — 
Przyszłe Kończy hiszpańskie będą 
zwierciadłem tycji czynników społe­
cznych. które kształtują życie eko­
nomiczne kraju, a więc składać się 
będą z ziemian, z przedstawicieli 
przemysłu i handlu, zawodów wol­
nych i robotników. Utworzenie par­
lamentu nie będzie zależne, jak do­
tychczas od Kortezów, lecz od kró­
la, który przy powoływaniu mini­
strów kierować się będzie opirną 

parlamentu oraz społeczeństwa, któ 
rego wyrazem jest pras*.

, ‘U ........    ,
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2 Rady Lig} N a n M .
Orzeczenia w sprawie Jaw orzyny i 
kolonistów. —  Interpelacje artyku­
łów traktatu o mniejszościach. — 

W ybory do Rady L. N.
(leiegrain „Uruety Lwowskiej".}

Genewa, 30. września. 
Po wysłuchaniu raportu Quino- 

nesa de Leon, oraz deklaracji Skir- 
nuinta i Benesza aprobowano jedno­
myślnie orzeczenie przekazujące 
sprawę Jaworzyny Trybunałowi w 
Hadze. Rada Ligi Nar. przyjęła do 
wiadomości opinje Trybunatu ha­
skiego w sprawie kolonistów niem.. 
7, tern, by Rząd polski poinformował 
Rade o planach co do kolonistów. ■ 

Skirmunt oświadczy). że*w spra­
wie kolonistów nie może zajać inne­
go stanowiska jak zajęte przez Rząd 
polski w Hadze, oraz oświadczając 
gotowość przesiania rezolucji Rzą­
dowi polskiemu, zastrzegł sobL 
Skirmunt swobodę działania.

Po południu dokonano wyborów 
du Rady Ligi Narodów. Dokładny 
wynik głosowania następujący: U- 
rugway 40 głosów, Brazyija 34 glo­
bów, Belgja 32. Szwecja 31, Czecho­
słowacja 30, Hiszpanja 3U. Polska 
jl7, Persja 14, Portugalia 19, Chiny 
•10, oraz kilka innych państw po je­
dnym głosie. Pu ogłoszeniu wyniku 
glosowania, przewodniczący w po­
żegnalnej mowie zamknął doroczną 
sesie Zgromadzenia Ligi Narodów.

W  sprawie dokonanych wy bo­
rów do Rady Ligi Narodów zazna­
czyć należy, że miały one charakter 
prowizoryczny z powodu braku o- 
statecznego regulaminu, który zo­
stanie ustalony w  roku przyszłym. 
Dlatego też istnieje tendencja utrzy­
mania na ten rok poprzednich man­
datów z wyjątkiem manaatu Chin, 
których rząd jest niestały.

Ibesi urzędowi! szerzą pogłoski 
o „ r m lu c jf '  we Wschodniej 

fflałopglsce.
(T e le g ra m  własny „Gazety L w o w s k ie j " )  

Rruga, 30  września. 
„Narodni Listy* przynoszą wiel­

kim drukiem „depeszę warszawskie 
.łilji czeskiej agencji prasowej" o 
tern że we Wsch sdniej Galie i (?)
,zanosi się na rew olucę. Doniesie­
nie czeskiej agencji prasowej, o- 
głasiaiące, źe „w e wschodniej 
Gabcji mnożą się symptomy przy­
szłych zaburzeń" nosi tytuł: „Przed 
burzami we \vs hodniej G ii cji“ .

— -—  <—o —  —

Zbliżenie oostrjnciio-węglersMe.
(Telegram  własny „G a zety  Lwowskiej") 

Wiedeń, 30 wrześniu, 
(z) W sobotę odbyła się tu 

K on feren cja  pomiędzy kanclerzem 
austrjackim Seiplem a przejeżdża­
jącym przez Wiedeń premjerem 
węępersl im hr. Bethlenem. Przed 
miotem konferertc i były ak ualnc 
zagadnienia polityczne, tyczące 
obu państw. Uzgodniono cały 
szereg spraw, które już od dłuż­
szego czasu były przedmiotem na 
rad pcmięrizy obu zaintrresowa- 
nemi rządami. Na cgćł, jak twier­
dzi „Reichs-ost*, pomiędzy Austrjs 
a Węgrami nastąpiło znaczne zbli­
żenie.

IłronihB teiegraficznit.
— Sekretariat partji faszystów 

złożył mussolinfemu prośbę o dy­
misje w  z w ią z k u  z całkowitą swo-
■bc i., wzymiu:Kr prezydentowi oraz 
nowemu komitetowi wykonawczemu 
;part.ii \\ sprawie przekształcenia i*c- 
'Jtfcisrjatn.

Arlyzm ludu towickiegoi
( W r a ż e n i a  z  w y s t i w y  w  t o w i e s u ) ,

Pawilon Przemysłu Ludowego. ■— Chata Łowicka. — Ksieiatzta 
— auszą chaty — O^MRCzęta-artysiki. —  Ohar„ktert'si?czrH

piosenka,
(Koresp^idencją własna „O szety L w .").

W arszaw a, we wrześniu.
I.

Nic bardziej charakterystyczne­
go;, dokładniej wypowiadającego du­
szę miejscowego indu, jak to zbioro- 
v mko przedmiotów codziennej po­
trzeby, strojów, sprzętów i rzeczy, 
mających tylko znaczenie zdobnicze, 
pBtrzebę piękna i tęsknotę za pięk- 
<!em wyrażających. Patrząc tui o- 
r.óiuy słoneczny ton tej sztuki ludo­
wej, nabiera się ip rzekomi ula, że 
origi, przed wiekami musiał to 
i»vć lud czcicieli słońca, motyw ko­
guta, ptaka, poświęconego Bogu- 
słońcu, powtarzający się uparcie w 
wycinankach, rzeźbach drewnia­
nych, na staroświeckich talerzach, 
należał moiże do sytniboJów tego 
kultu.

Pąw ilon przemysłu ludowego 
jest bogdaj największym z .pawilo­
nów wystawowych, to też pomieści 
la się w nim, obok wielu innych 
rzeczy, cała chata łowicka, z da­
chem, słomą krytym, z bocianem i:a 
Ka'ctńcy. Ymętrze tej chaty, wzoro­
wane ściśle na oryginałach, zawiera 
w sobie wszystko, co do nieda wna 
stanowiło stylowe 'urządzenie domu 
łowickiego chłopa. Dziś bowiem jest 
już inaczej. Lkmś stoją po chatach 
forte plany, hustrzaic „trumeau’’ , cza­
sem, co prawda, gdy zmieścić się 
nie chciały pod niski dach słomia­
ny* do ipołotwy wkopane w ziemię 
(autentyczne), «kziś» zacacra się od­
rębny, piękny styl. Tesmibardzwi na­
leży go choć po muzeach przecho­
wać.

W c wuiętrzu chaty łowickiej wi­
dzimy łóżko, zasłane wysoko pie­
rzynami, a na nich białe, rękami go­
spodyni haftowano (biały haft) $>- 
w n y , skrzynię tak barwną, jak 
przeniesiona z ogrodu kwiatowa 
grzęda, kołuv rolek, piec z wstawio- 
nem na nim naczyniem', kredens 
swojskiej roboty i staroświeckie, 
pięknie malowane talerze; na ścia­
nach obrazy świętych i między uhni 
znów „własnej roboty" „Chrystus 
na krzyżu", pochodzący z okresu 
63 roku. Reszta ścian odkryta wy- 
c mankami. Od pułapu zwieszają się 
c -Jne światy" — to niby świeczni­
ki kościelne, wystrzyżone z bibułek, 
/.e słomy, ze skoruipek jajowych, mi- 
sternie pośkiejanc stanowią szczyt 
artyzmu ludowego. 1 „wycinanki" i 
„światy" — lo robota gospodyni lub 
córek gospodarsiKłch. To one strzy­
gą, haftują, zdobią, malują kraszanki,
■ jajek gęsich wyrabiają jakieś prze­
dziwne dabam-szcezki — a wszyst­
ko to bez wzorów, bez przyrządów,

grubemi nożycami od strzyżenia o- 
.viec, grubą igłą ..groszćwką*. W 
chacie wysławionej widzimy ubrcue 
po staroświecką laikę-gospodynię 
we wstęgach, w aksamitnym gor­
secie, haftowanym w piekne róże 
To zamiłowanie do wstęg tak jest 
silne, że nawet nogi okręcone ma 
ta „księtaczka" szerokiemi na kilka 
cali barwnemi wstążkami. Ale obok 
lodzą, podobnie choć z pewnemi już 

zmianami przystrojone żywe współ­
czesne „m«xieie“. Modele haftują 
serwetki z płótna różnokolorowemi 
jedwabiami. Nauczyły Się używać 
ołówka, więc rymują sobie deseń, 
•mĵ rcwizująłC go z wyobraźni. Nie 
potrzebują wzorów, kalki, jak każda 
przeciętna hafciarka.

— Skąd bierzecie te w zory? — 
>yta ktoś i:.*odejrz!iwie

— A juści z kwiatów, panienko? 
— brzmi odpowiedź.

„Bajecznie kolorowa" księżaczka,
0 przepięknych zdrow ych zębaci, o 
oczach jak chalbry, jest duszą tej 
cliaity, jest tą, swego artyzmu nie- 
ś wiadomą artystką, która ognicia u 
ccimowemu nadaje uTok i czar 
ftęk.ua.

Bogata to natura, silua dumną, 
pełna temperamentu, mściwa, gdy 
krzywdzona, umiejąca kocnać rat- 

miętrie i nierawidzieć z całych sil. 
Charakter i^zuje ją debrze jedna z 
wielu piosenek uzbieranych w tych 
czasach orzez p. Amełc Cłmr.icnińsfc %, 
zaipaioną badaczkę łowickiego folk- 
'oru.

W piosence tej grają tony u fudu 
dość niezwykłe: zazdrość, mści­
wość, rozpacz, żal, wyrażone pięk­
nie z duńą siifą, przeto przytaczam 
ją w całości:

„Tam na Opolu muzyka gTa,
Tam mój k odiaue k wesele ma. 
Tam mój (kochanek wesde ma!

Wosele ma, pójdę na nic.
A boć to belo me kochanie,
A boć to belo mc kochanie!

1 do kościółka ja też póde 
I Pana Boga prosić loedc,
I Pana Boga prosić bede,

Zcby nr.* Pan Bóg scęścia nie doł 
Aby po święcie chieba zebro!,
Aby po świecie chicha zebro)!

Z kijem żóhraczyni żoby chodził 
Za mnie sierotę, co mnie zwodził. 
Za utnie sieroto, co mnie zwod-ziłl“ 
^Ostrożnie tedy z księżaczkami'

1 w oryginalnej formie poetka taka 
skargę sv. oją wyśpiewa i n Parni' 
Boga klątwo uprosi... H. C.

T . u. L

—  W  Rydze rozpoczęły się obra 
dy konferencji celnej, mającej na 
celu uzgodnienie stanowiska państw 
bałtyckich na przyszłych obradach, 
mających się odbyć w Genewie. W 
konferencji biorą udział przedstawi­
ciele Polski, Estonji, Łotwy i Fin­
landii.

— Estońska prasa donosi, że pre 
zes Izby handlowej estuńsko-rosyj- 
skiej przy przejeździe przez granicę 
rosyjską, został doszczętnie ogra­
biony. Ściągnięto z niego nawet 
pako i obuwie.

Arcybiskup ołoniuniccki Stoją u 
zmarł w ubiegłym tygodniu.

—  Na konkursie lotniczym hy- 
droplanowym w Covcs zwycięstwu 
odniósł porucznik armji amerykań­
skiej Pittenbnrs, który na aparacie 
Curtis osiągnął szybkość 177 mil an­
gielskich na godzinę.

— Balon sterowy „Dbcrmide", 
którv wyleciał we wtorek, zakoń­
czy! wczoraj swój lot z Północnej 
Afryki do Tours we Francji, bijąc 
dotychczasowe rekordy światowe 
balonów sterowtych angielskich za­
równo co do dystansu jak i co do 
czasu trwania lotu bez lądowania, 
przebywszy 7.0iM) km. w 108 g u d /i  ■

Lwów, 1. października.
Walny Zjazd T. S. L. zgromadził 

stu kilkudziesięciu delegatów i k ilk u ­
dziesięciu gości. Pierwsi przybyli 
celem naradzenia się nad dalszą p r a ­
cą k u ltu r a ln o -o ś w ia t o w ą  z a s łu ż o n e j 
instytucji: drudzy z  w y r c a m i  PP- 
dzięki i uznania za d o t y c h c z a s o w ą  
rozbudowę polskiego s z k ó in ic tw a  i z 
gorącem: życzeniami na. p r z y s z ło ś ć .

T r a d y c y jn y m  zw \ czu łe m  r o z p o ­
c z ę t o  Ziazd o d  u r o d z i /u  e g o  n a b o ­
ż e ń s tw a  w  A r c h ik a te d r z e ,  p o c z e m  
w sali r a tu s z o w e j w y g ło s i ł  dłuższe 
przemówienie prezes T. S. L. dr. 
i.rnest A d a m . Słuchano sprawozda 
nia jego z w.elkitm zainreresowa- 
niem. PrzedewszyUkicrn b a r d z o  ser 
dccznie powitał g ość™  z Warsz. w y  
i Wilna, podkreślił p o k -s io w ą  p r a c ę  
Towarzystwa, w zrost ofiarności pub 
licznej i niestety zanik współpracy 
młodzieży, przed wojną w  T. S. L. 
tak czynnej i ruchliwej. Powołanie 
kół młodzieży do nowego życia — 
tu jedno z przewodnich zadań Towa 
rzystwa na najbliższą d o b ę . Główną 
działalnością T. S. L. jest działal­
ność na Kresach. W  M a łp p o ls c e  
Wschodmei musimy odbudowywać 
wiele placówek i zaopiekować sle 
osadnictwem polskiem pod wzglę­
dem oświaiowo-kulturainein. Wyni­
ki pracy zeszłorocznej są zadowala­
jące W  r. 1922 było: 235 szkół T. S. 
I... 8 związków okręgowych, 27,905 
członków- T. S. L., 1S3 szkół i szkó­
łek początkowych, 57 budynków 
szkolnych w trakcie budowy, t  
szkół średnich (semin nauk.), 57 
kursów dla analfabetów aorosłych, 
18 burs (708 wychowanków), 22 o- 
chronek i gniazd sierocych, 3 ogni­
ska i stow. młodzieży, 54 domów 
ludowych, 76 bibliotek miejskich, 
bibljotek i czytelni wiejskich. 218 
książek w bibliotekach, odczytów 
wygłoszono 1.240, a z obrazami 
świetlnemi 597, latarń projeke. było 
39 a kinoteatrów 17. Kursów oświa­
towych 17, wieców i zjazdów 97, 
obchodów narodowych 375, przedsta 
wień amatorskich i wieczornie 447. 
Koła i związki okręgowe miały w t. 
1.922 dochodu 160.33 U 55 mp„ a w y­
datków 149,100.344 nip. Zarząd głó­
wny miał dochodu 515.487.453 tup., 
a wydatków 492,032.527 mp. Po o- 
mówieniu sprawozdania poświecił 
dr. Adam gorące wspomnienie zmar­
łym członkom T. S. L„ ra w pierw­
szej mierze śp. ks. arcybiskupowi 
Bilczewskicmu, który tak bardzo 
przyczynił sie do rozwoju T. ?. L.

Nastąpiły powitania Zjazdu imie­
niem miasta. Arcyhiskupa ’1 .eurdow 
skiego. wojskowości, Macierzy war­
szawskiej i wileńskiej. Ministerstwa 
oświaty i Kuratorium, patronatu Kó­
łek rolniczych itd

Po referacie o zadaniach polskiej 
pracy społecznej na Kresach, rozpo­
częto po przerwać południowej obra­
dy w komisjach: wieczorem odbyło 
się zebranie w hotelu Krakowskim.

Wczoraj, w  drugim dniu Zjazdu, 
przvjęto sprawozdanie Zarządu głó­
wnego. oraz uchwalono przez akla­
mację absolutorium 7. czynności i 
rachunków. Uchwalono szereg wnios 
ków i rezolucji. Zakończyły Zjazd 
wybory członków Zarządu i Rady 
nadzorczej.

REDAKCJA „GAZET** LW O W ­
SKIEJ" OCENIAĆ B t t  : *  NA 
SWYCH SZPALT ACH NOWE WY­
DAWNICTWA JEDYNIE TYLKO 
W ÓW CZAS. GDY ONE NADSYŁANE 
BĘDĄ W PROST POD AD8ESEM RE­
DAKCJI. NIE ZAŚ JEJ POSZCZE­
GÓLNYCH CZŁONKÓW.
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P rzeg ląd  g iełdow y .
. Lwów , 1. października.

TY&neń ubiegły pozostawał pod 
pnakiem wyraźnej haussy waluto­
wej, której wysokie napięcie w  o- 
statnich dniacli tygodnia, gdy kurs 
dolara na giełdzie oficjalnej warsza­
wskiej doszedł do 350.000 Mp„ zaś 
w obrotach „prywatnych** przekro-' 
czyi znacznie sunie 400000 Mp. w y­
wołało zrozumiała konsternacje i 
niepokój w szerokich sferach ludno­
ści, zdającej sobie sprawę z nieobli­
czalnych wprost następstw tej cią­
głej i nieokiełznanej zwyżki (ibcycii 
W'alut i postępującej za nią raźno 
drożyzny środków żywności i in­
nych niezbędnych przedmiotów u- 
życia. — Jakkolwiek i na giełdzie 
w Zurychu kurs naszej marki spad! 
z końcem tyg. do 0.001 G, to i ten ni­
ski kurs spowodowany zresztą ni- 
czem innem, jak wiadomościami o 
zwyżce dolara u nas, — nie uzasa­
dnia jeszcze tak wysokich kursów 
obcych walut, jakie płacono w osta­
tnich dniach tygodnia. Rzeczowych 
przyczyn do tak raptownego spad­
ku marki również niema żadnych, 
pogłoski bowiem o złych wynikach 
podróży Ministra Kucharskiego do 
Londynu zostały oficjalnie w  sposób 
jasny i wiarygodny zdementowane. 
Przyjąć zatem musimy, że ostatnia 
fcaussa walutowa jest wynikiem 
„czartiogie!dowej“ spekulacji, której 
kres położyć może tylko energiczna 
kontrakcja Rządu.

Na targu akcji tendencja w ubie­
głym tygodniu pozostała niezmienio 
"4. niektóre tylko papiery jak Gazo- 
lina. Bank Przemysłowy i Jaworzno 
wykazywały większe wahania w 
kierunku zwyżkowym. Dopiero po 
zamknięciu oficjalnej giełdy piątko­
wej — gdy kursa obcych walut do­

chodziły  do ciągle wyższych cyfr — 
rozpoczął się silniejszy popyt za Ja­
worznem i akcjami ciężkiemi koto- 
wanemi na giełdzie wiedeńskiej, któ­
re zyskały poważne zwyżki kurso­
we. i tak doszły Jaworzniańskic ak­
cje w obrotach prywatnych do Mp. 
5900000. — Siersza Górnicza do 
1550000 Mp.; Zieleniewski do Mkp. 
J50Ó000 itp. Niewątpliwie i inne ga­
tunki akcji pójdą za przykładem 
tych najcięższych, przedewszyst- 
kiem zaniedbane od dłuższego już 
czasu Ojkosy, Chodorowskie, dalej 
Ćmielów, Polska Nafta, Rakszawa i 
Cegielski zaś z niekotowanych poza 
Gazoliną, na którą ciągle jeszcze 
jest silny popyt za Lesienicami, któ- 
,rc w  ciągu tygodnia po nagłej zw yż­
ce nieco spadły na uwagę zasługują 
— akcje faibryki lokomotyw w 
Chrzanowie, Azoty. Międzymiasto­
we Gazociągi. Rucker-Hoflinget, 
Wimmcr-Żeleński i Foresta.

Niezrozumiałe i wywołujące 
wśród, sfer interesowanych rozmai- 
ic komentarze są powtarzające się 
od czasu do czasu kursa niektórych 
gatunków akcji jako „nieefektyw- 
nvch“ w odróżnieniu do wyższych 
o wiele kursów tyehsamych akcji e- 
fektywmych. mimo, iż instytucje e- 
mituiące odnośne akcjó względnie 
same spółki akcyjne oddawna sztu­
ki efektywnie tych gatunków akcji 
wydają. Odnoszą się te uwagi zwła­
szcza do akcji „Ćmielów" i „Rak­
szawa". Zwracamy się również do 
zarządów spółek akcyjnych emitują­
cych nowe akcje, by na przyszłość 
irffcrmowały należycie publiczność 
o terminie wydawania akcji efekty­
wnych, — oraz by starały się o to 
feknajrychłej Po ukończeniu sub­
skrypcji-

SPORT.
Mstrzowstwo Wschodniej Polski w ręku Pogoni. — TTHsfrzem 
Polski Zachodniej Wisła ? — nierozstrzygnięte zawody Lauda— 
W, K. S- — Przed finałem. — Samochodowe gry sportowe.

Lwów, 1 pażlz ernika.
W  dniu wczorajszym na grun­

cie lwowskim, obecny mistrz Pol­
ski „Pog>ri“ , nadzwyczajnie ofiar ą 
grą, mimo defektów w drożynie 
wykazał, że potrafi wal zyć o za 
szczytny tytuł „ Mistrza Polskr. 
Wczorajsze spotkanie rewanżowe 
t najsilniejszym przeciwnikiem w 
g upie wschodniej, warszawską 
„Polonią*, skończyło się pewnem 
i zdecydowanem zwycięstwem Po- 
/oni w stosunku ó : 1 (3 :0 ).

Pogoń bez Garbienia w napa­
rte , z Jurasem na prawem skrzy­
dle i Sloneckim na prawym łąc.-J 
t ku, rozwinęła ładną grę h  mb - 
lacyjrą, a mając także zdecy o 
vaną przewagę techniczną, trtz  

szybszy start do p łki niż p. zeci 
wnik, zwłaszcza w drugiej połowi, 
opanowała grę dając widzom wie­
lo emocji. Drużyna warszawską 
poza braćmi Lothami i Hambur e 
rem na sk rzydle, któr y j r ciw- 
stawili eobrą grę, przedstawiła s ę 
bart. z > słabo. Braki techniczn: 
i sta t do piłki próbowaii wars<.-- 
wiacy nadrabiać brutalną erą, r! 
osk nały sędzia p Rząsa z Kra- 

..owa, prowadząc prę ba 'dzo u- 
r\ażne pos ramiał wszelkie akty 
iuut' Inoś-ci.

M strzowstwo grupy wschodniej 
dostało się w dobre cęc■•. Pr.e- 
ciwnikiem mistrza Wsch du będzie 
mistrz Zachodu: Wisła, Z tą diu- 
żyną będrie sprawa poważna P o - |

goń będz;e mus ała przez 2 tygo­
dnie dzielące nas od tego decy­
dującego spotkania poczynić odpo­
wiednie przygotowania, by wyjść 
z niego zwycięsko.

Kraków, 30 września 
Zawód • pitki nożnej t. iędzy 

„Wistą** a Łódzkim Klubem S or- 
towym o mis rzowstwo P Lki 
grupy zachodniej, zakończy y się 
zwycię twem „W isły* w stosunku 
1 :0 .

Lublin, 30 września. 
Rozegrane tu zawody między 

Laudą wileńską a W. K. S zakoń­
czy y się wynikiem 0 :0

Warszawa, 3 0  września, 
Wczoraj o g ciz. 2 po połu. ni 

w paiku Sobieskiego cdbył się p 
az pierwszy w Pol ce zorganizo­

wany konkurs jazdy samochcd • 
-vej z pr eczrod mi. p> d nazw, 
Gyinkhąna, czyii gry s ortowe 
Każdy z eżdźców zobowiązany 
o ł wy ko a.o po kolei i 5 z dań 

tćre by y tak s .ombinowr e, ab 
d i  tri d i  n ś ć  wykazania sjuawno- 
śc z„rówr.o kiero cy jak i ino zy- 
ny, prowa zo :e pr ez niego. Na­
grodę pierwszą zdobył J Grab 'Vt- 

ki na maczy ie Fi t. drugą Heniyk 
Li: fe! t na maszynie H.spa o ■- uisa. 
Na;leps y cz s w bie u lozstaw- 
n m 53 sek zdob ła t óka  Soko­
łowski 'a  maszyni Pu h, Win­
nicki na marzynie F at i Lrefela 

a maszynie Hispa o Cuisa.

i Na targu .pieniężjiyiii z powodu 
wyżki obcych walut i braku odpo­

wiedniej do tego ilości środków o- 
bicgowych stosunki zwłaszcza dla 
sfer Kupieckich i przemysłowych 

| stały się niemożliwe do zniesienia. 
Stopa odsetkowa wynosi 1% dzien­
nie i więcej — co czyni rocznic 400% 
— nie licząc już t. z\v. odsetek od 
odsetek.

Przedwojenne listy zastawne, 
zwłaszcza Banku Hipotecznego są 
poszukiwane po kursach znacznie 
wyższych. Posiadacze tych listów 
liczą się z tem, że wkrótce nastąpi 
ustawowe uregulowanie kWestji dłu­
gów7 p^edwojcurych , dlatego nie­
chętnie pozbywają się tvcuże.

Dr. L. N.
■----------o —

Święto „Gwiazdy" lwowskiej.
Lwów, 1 października 

Zasłużone na polu krzew ieni.r 
iczuć narodow ych Stow arzyszeni 

polskich rękodzielników i przemy, 
słow ców  .G w iazda* we Lwowi. 
św ięciło 55 iecie sw ego istnieni; 
bardzo uroczyście. Zjechali delt 
gaci „Gwiazd* z zachodu iw s c h t  • 
du, nadesłano sporo depesz i pisn 
gratulacyjnych. W  sobo ę po so- 
lennem nabożeństw ie w  kościele
OO. D om inikanów, wypełniła s i . 
tłumnie odświętnie przyswojona 
saja. Przem aw iali tutaj prezes h w  
norow y dr, Dwernicki i prezev 
urzędujący red. L e ch ; d . l t g c  
rozmaitych instytucji, P . dczas obja 
du w ygłoszono głęboką myślą 
przejęte toasty . W  niedzielę ucz­
czono zasłużonych zm arłych do- 

rodzie ów Stow arzyszenia, poczem  
sporo czasu pośw ięcono fachowym  
obradom.

Poniedziałek I. października. Rz- kat. 
Rem igiusza. Gr. kat.: Jew hcnji. S łó w .: 
Danuta,

Ślub pity Marii L ew ick ie j, córki zna­
nego w e  L w o w ie  p rzem y słow ca  i w ła ­
ściciela P a cy k ow a , Aleksandra L ew ic ­
kiego. r. m ajorem  W . bar. Adumcin 
Habcrliug, od b y ł sic w Archikatedrze 
lw ow sk iej w dniu 29. bni.

M lłjoiiów ka. W  sobohiicm  ciągnieniu 
zdobyta  znow u w ygra n e  W arszaw a. 
Padłal ona na nr. 1,098.354.

O płaty czy n szo w e  w październiku. 
Na podstaw ie u ch w ały  pow zięte j tia 
zebraniu asesorów  U rzędu roz jem cze ­
go dla spraw  najmu w e L w ow ie  o g ło ­
siła „G azeta  L w o w s k a " w  Nr. 205 
mnożniki, przyjęte przez ten Urząd dla 
obliczenia czy n szów  najrnn. płatnych w 
d n i u  I .  października b. r „  w raz z w s z y -  

s t k i e m i  dodatkam i za adm inistrację i 

rmdatkami gm innym i. G d y  zaś -na sku- 
t e k  uchwałę R ady  miejskiej zmieniona 
/osta ła  w  m iędzyczasie  - -  z w ażnością  
ia ostatni kw artał b. r. —  w ysok ość  
opłat miejskich, a w  szczególn ości po- 
iatkn w od ocią g ow eg o , c o  w płyn ie na 
zmianę ustalonych już m nożników , o d ­
będzie się w  najbliższych  dniach pono­
wne. zebranie -asesorów  Urzędu rozjem ­
czeg o ' celem ' ustalenia n ow ych  m nożni- 

: ków .
ligzam in kw alifikacyjny dla nauczy­

cieli szk ół pow szechnych  przed Komisją 
egzam inacyjną w c L w ow ie  rozpoczn ie 
s;c częścią  piśmienną dnia 5. listopada 
192.3 r. Podania w nosić należy najDóź- 
niej do 28. października b. r. do Kom i­
sji egzain inacyiuci. L w ów , u l .  5  kar I l ­

kow ska 1. 45.
(ii) Straik pracow ników  gm innych 

zak oń czy ł się w sobotę  o  godz. 4 p-opoł. 
po konterciicji odbytej w ratuszu urę- 
J zy  prezydium  gminy, a przedstaw icie­
la mi robotn ików  z posłem  Uausnerem 
na cz c !c . S p raw ę em erytalnego zaopa- 
trzenia przyrzekła  gmina załatw ić w  
ciągu października i', r.. nabmńast spra­
w ę insp. D rcsclicra  załatw iono w  ten 
sposób, że robotn ice  wniosą m em oriał 
z zarzutam i na piśmie, k tóry  zostanie 
przez odnośne czynniki rosąpatrzes;.'7

Wlec pracowióków pocztowych od­
b y ł się w czora j w  sati Tow. P ed a g o ­
g iczn ego  p od  przew odn ictw em  p. Bara­
na. P o  w ygłoszen iu  reieratu przez p- 
Rudnickiego, rozw inęła  się obszerna dy -, 
skusja, p ocze in  zebrani uchwalili rezo­
lucję, dom agającą się zrealizow ania 
przez Rząd postulatów  uchw alonych  na 
plcnarnem  posiedzeniu Zarządu g łów n e­
go Zw iązku oraz  na w iecu  pracow n i­
ków  p ocztow y ch  w  W arszaw ie  w dniu 
21. w rześnia br. P on adto pracow n icy  
w yrazili nadzieję, że  Rząd św iadom  p o ­
wagi chw ili i c iężk iego położenia pra­
cow n ików  p ocztow y ch , p rzez u w zglę­
dnienie ich słusznych postrilatfów nie do­
puści do uchw alonego na wiecu w ar­
szaw skim  bezrobocia .

Kursy języka  francuskiego T ow a ­
rzystw a  P rzy jació ł Francii rozpoczynają  
się dla PP. o iiccrów  ł. pażdz. b. r. w 
gm achu II. gimnazjum ul- P od w ale . 
W pisy na kursy dla osób  cyw iiu ych  
tamże od 1—6. pażdz. g. 6— 8 w iecz.

Palm ę p ierw szeństw a zdobyła  Lódź 
w calem  Państw ie Polsklcm , w płaca jąc 
w ciągu m iesiąca września do kas 
sk arbow ych  tytułem podatku obroto ­
w ego 49 m iliardów mp.

(li) 13. urzędnik fałszerzem  dokum en­
tów. P olicja  lw ow sk a  aresztow ała  w 
d::iu w czora jszym  b. urzędnika Jana 
Bodmtra, zam. przy ul. Kasztelańskiej 
10, Który trudnił s:ę ia łszerstw em  do­
kum entów publicznych. W  czas.e  aresz- 
towinila go tałszerz usiłow ał przekupić 
posterunków^ego.

(II) /.m arnow ana praca w łam yw aczy , 
W czora jsze j n ocy  liiew yślcdzeiii spraw; 
ey  dokonali włamania do biura naczel­
nika stacji w U oina /.yr/e , skąd wynieśl? 
do rowu kasę i po rozbicia  jej ogrom nie 
się rozczarow ali, nie znalazłszy lam aui 
marki.

(Ii) A resztow anie zbiega w ięzienne­
go. O ncjoiaj zb iegł z. aresztów  sądu p o ­
w ia tow ego  w, Jaw orow ie  M oses Baum. 
W czoraj ujęto g o  w o Lw ow ie. P rzy  
osobistej rew izji znaleziono przy  nim 
angielską piłeczkę, przy p om ocy  której 
przerżnął kratę więzienną.

(li) K rw aw e brow erjc . Przed kosza­
rami D yw izjonu  żandarm erii przy  ul. 
Zam arstynow skiej znaleziono w czora j 
W ład ysław a Kamińskiego. b roczą ceg o  
w c krwi, k tórego w  czasie po .crota  z 
Wesela z KI oparow a poranił tak ciężko 
nożem  brat je g o 'A n to n i. —  Na Pasie­
kach napadli w czorai apasze |XKitnicjscv 
.iózef Kri) i Tadeusz Hutnik, narod-zutę 
W eberów  i dotkU wic polni i Francisz­
ka, żonę jego W iktorię  i syna M ichała. 
Patrol po licy jn y  aresztow ał op ryszk ów .

ląd nad mordercami— s a L -  
tażystami.
Lwów, 1. października.

(h.)  D zisie jszą  ro z p ra w ę  r o z p o c z ę ły  
d alsze przes łu ch ania  św ia d k ó w  na o- 
kyl.cZnośĆ zam ord ow ania w ó jta  w i^od- 
h o tc a c h .  Z c ie k a w s z y c h  b y ło  zeznanie 
kom. P ol .  L w ó w .  M iasto  insp. Lttkom- 
sk iego , k tó ry  k a te g o ry c z n ie  z a p rze czy ł ,  
jako))( ’ na nskarżuriyeit d okonyw an o 
'w ym u szeń . Na zap ytanie  p ro ku rato ra ,  
c z y  doszło  do jeg o  w iadom ości ja k o  ko­
m endanta o jak ich ś  w y p ad k ach  pobicia, 
śvv. podaje, że ty lk o  w jedn ym  w y p a d ­
ku, jak iś  adw. nkr. żalił s ię ,  że jeg o  kil 
jeuta  pobito. D ochodzenia  i oględziny 
le k a rsk ie  w y k a z a ły  be zp od staw n ość  z a ­
żalenia. S w . w y klu cza ,  ab y  podwładni 
mogli d o p u szczać  s ię  nad u żyć ,  gdyż 
przesłuchania  o d b y w a ły  s ic  pod b e z ­
pośrednim d ozorem  komendantów H o­
s z o w sk ie go  i W ic z y ń s k ic g o .  O skarżony  
Dzikow ’ski p rz y z n a ł  się  sam  d o b r o w o l­
nie. N astęp nie  z ezn aw ali  ś\v. kom. K a j ­
dan i O lenkiew icz ,  poczerń ro zp oczę ło  
się od czy ty w an ie  aktów .

NADESŁANE. ’

. U. Z. A
zawiaaamta i1. T. Członków, ie  sprzedaje

W Ę G  I E L  g ó rn ośląsk i, 
U K Z E W O  bakow e

rrbane z dustawą do domu, w skle­
pach: Na B a jk a c h , —  u l. D ulę- 
b ian k i, — ul. K o p ern ik a* — ul. 
Ł y c z a k o w s k a , ną asygnaty „To­
w a rz y s tw a  T e c h n .-H a n d lo w e g o  
P o lś*ą sk u L w ó w , ul H o ffm an a 9  

według wydanego przez nas 
cennika.
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1 Urzędowa Ceduła §  Giełdy Lwowskiej
Mi*. 2 ^ 9 ,  P «»» ifc* łT i* łe * t f I. p a ź 4 z i e p n i t c a  b921< W a lu t a  m a r c o w ą .

A .  K u r s a  e f e K t t ó w *

K aiegorje: Wart. Ostatnia
dywid. Płacą: Żądają: Transakcje Uwagi Kategorje: Wart. Dywld. Płacą: Żądają Transakcje Uwa^łnom. nom. 1021 1922

M. Papiery państwowe.
4 ' /o Pańsiwowa po i. . . 
Prem, * r. 1920 . . . . 1000 1950'— - - W) P rzbntysłow s: 

Agrechemia fabr. s z t  naw. 500 120000

i!. Listy zastawne.
Bracia Biskupscy . . . .  
Browary lwowskie . . .

1000
500 500

255009
33*0000 3425000 3875-3400000

(bez kuponu bici.)
108 —

' "i » honorów tabr. cukru . 1000 21 140 990000 10*0000 1000-1*5*000
4 '//■/, Banku hip. gal. 
4',o Banku tiip, gal. . .

110*- OT C e g ie ls k i......................... _ — — 138000 162000 140— 160000
— 10Ó—

1 0 ? -
iu ż — * - ( r e l.w  (abr. porcelany lOOfl 200 1000 f98ou0 312M0 300—310000 ?75000 nf.

4 '7iV< Bk Kred. ziem. gal. _ 104 — — Ot ab labryka Obuwia 140 22 140 37000 ilOOu 38—±0*>00
4 - , , ' i n  Banku Malopolsk. — 10. 50 106-50 — uaiicja Rafineria nafty . 140 800 _ 2200000 — ___

f r l & l o Banku hip. zerael. m m 99 — 101-— Córka fabryka cemeatu 140 119 _ 1050000 — —
4 j/2ł.;ł Polsk. Bk kraj. mm 109 — 111-— lDrpalii zakłady Utogr. 140 280 140 128000 13SJ00 130— 135000 4
4l/o Polsk. Banku kraj. . — 10Ó— 102-— * •.ai.ua f. wódek Kraków 280 168 200 14*000 — __
•f l m  Tow. kred. galie.

1 0 7 - 109*- fcemojowald fabr. pap. 1000 90 150000 — _ 150009 nfziemskie......................... Jł m m ot Oikos Zakł. przetn.-drzew. 10UU 300 400 755000 780000 760—77500*' 730-736000n*Ó-Jv 1 uw. kred. gal^zlem. tyu mm 102 — 104 — s Parowozy S. A  be 1  masa. 500 60 110000 123UX> 112- 120000 J0-104000nt
ł zet Pow. ZakŁ bud. . 500 200 67000 71000 65 -7 0 *0 0

Ili. Gbl'gL t ź
„Płótno”  w Poznaniu . 1000 _ 750 430*00 — —O3 kociak zakłady amunicji 350 It 170 178U90 182uOO 180000

(bez kuponu bleł.l
1 0 1 '- l t » -

Polska Nafta przea . wtert 500 100 350 116000 125000 118-123000
4 V. Kom. PoL Bk kraj. 3 mm OT Polskie Tow. Budowlana 500 225 400 63000 _ __
<l/o Kom. Pol. Bk tu a j . . — 97 — 99*— “ * Potęgi Tow. buty żeL . 10000 1500 170*10 — —
4‘ /o Kol. lok. PoL Bkkraj. 

P oż. kr. gal. z r. 1893
— 82 — 94-— p.kszawa fabryka sukua 140 100 280 745000 805000 750—800000
— 92-— 94-— OT Siersza *  ikf. elekfr. . . 200 21 40 74000 81060 75—800y0

A 1 h , k o i. kr. gaL zr. 1904 m m 82 — 84'— OT Siersza góra. zakłady 140 450 1ŁlOfcOO 1440000 1425000
4 < ju  Poż. kr. gal. z r.1905 mm 82 — 8 4 - -* opołka Akc. Wydawnicza 280 _ 56 38000 — _
4*je 1 oż.-kr. gal. z roku

92 — 0 4 -
Tepege góru. zakłady . 700 350 700 80*000 — m *  —ltiób (szkolna) . . . . mm “ Tesp. tow- ekspi. soli 1060 150 350 1350000 (jMÓOUO 1400-1425u00z y jc P u ż . kr. gaL zr. 1913 126*— J k r- OT L « - a labryka motorów 500 180 250 750000 _ _

4*;,7. P o i. Kr. gid,z r. 1914 — 200*— 21(p— <kd> Wlldt i S k i ..................... 600 150 500 280000 _ _
Zieleniewski libr. masz 1000 170 1070 •2375000 2475000 2400-24500.

IV. Akcje.
a )  Bankowe: 1&21 1922

Akc. Z  wiąz k. 280 70 1*0 tnooo — OT
Akc hipoteczny 280 42 120 138000 158000 140-156000 120000 nf. e )  H a M ta w sHandlowy w Poznaniu . 
Małopolski..........................

1000 300 600 200000 — —
500280 66 140 130*00 — _ PóHkf t a n  .  .  . 100 7000 — —

Powszechny kredytowy . £80 42 140 28000 31000 29—33000 PelLi . . . . . . . . . 1000 160 250 soooa — —
'Przemy n o w y ................. 280 42 130 119000 132000 121— iCOOOO ltO-lISOOOnt T o h a n .............................. 140 70 210 80000 9JOOO 88000

Sj -!a lt»y 8. A ................. 1000 250 ot. 40000 ___ p o n o i . .............................. 1000 260 000 25000 — v -

Ziemski kredytowy . . . 280 56 84 19000 57000 50-58000 Wawel . j u  .  .  ,  . . 500 IX 2500 —
Zemslny. . . . . . . . 280 66 84 3000 — —

i
Żegluga Polska . . . . 140 20 50 286(19 — —

Z w. bp. zar. w Poznaniu 1000 — 6001 590000 — — i

V„ 1

K ategorja :
M lt t f  U n k « w « , C *ekl, p r i e k a s f  ł w płaty.

Uwagipłacą l Żądają | trawa Pfawi ządote traasazejś

Dolary amerykańskie « 9 • 4 Ś

Dolary amerykauskli (drobne) • f 4 4 ś * e M
Dolary kanady Js. ie . . . i -  = *
Dynary . ■ • « • ■ 9  « 4 1 -a  3

iSS
— OTo ctO T3

1 - 1 1«S
K * MKorony c /.sk o -s low a J B *  . ■ „ • ‘ •  « 4 *- Jł

N  W f l

Korony norweski* . . ■ • ♦ • 4 9 4 V  3  J

OT
i

Liry włoskie .  • ' •*>» • m m • C fi 3
(derki niemi cc  idy _di • f t  *9«. < • K i • i

B .  R b p s i

ixny ro umieją sle w markach polsidch 
ca 100 kg bez poda*kti spożywczego

■riei^ce stada załadowania.

Cen;
Uwagą Cen, , rozumiefą sle w markaci potsklcb 

na 100 kn. bez podutnu <apoży nczegtą 
miejsce staefa załadowania.

Ceny
Uwagą'*1 Ovt do

PSZTŁMCA krajowa ez 1923 r 1000000 11*25000 sLAKA: żytnia 7° proa Lem Lwńwi
7 Y 1 0  małopolskie 67/68 ex 1*21 r. - MAKA: żytnia proc. Loco Lw A* '  . _ OT
ŻYTO m i’  ;iriakłe ez 1923 r. . a « 610000 660000 MAK A: pr,zen. 70 proc. « ooo Lwów, .  ,  . ___ __

JECZMICN: muloyobU browarniany m n ** MĄKA: przei*. 50 proc. Loco Lwom ,  . . OT OT
Słowy . . . t a i i t i — MAKA: pszen. 4b proc. Loca 1 w ów. .  . OT OT

O lR fB : przea. . , . .  .  • ' » . OT OT
OWIES, n.dli/polski ez 1923 r. r 9 T *  T « « — — 490 loco Lwów 0TREB: żytnł , .....................................\ 4 OT ■mm
OWIES malopdakl cx 1938 6  — — — MAKUCHY: łołane 1 koooOM . .  « .  . OT O T

MAKUCHY: rzepakowe . . . . . . ■M OT
KUKURUDZA: ramAska stneja Sułatya 4 , O T OT WORKI: 1 ltowe wrrobu Strndua* Warta
ZIEMNIAKI k oaine — Ctesłocbowianka 75 kg. aa rztuke OT .OT
PASO LA: • V  t , 5 . r l  .  ,  , -- — MORKI: nżywane. dfcrr za ir-tak* . . OT
FASOLA: kolorowa « . — ■OT, KONICZYNA czerwona kraipwa cataralaą OT -

OROCB: potny 1 ^ 7  • • r  ■ ?  • * OT SŁOMA prs., 1 Ana * ■ . . . , . ,  . __ _

GROCH: Victortą 1 .  . * . « . ! «  . OT SIANO woVTi_ski« ............................. ..... .  4 OT __
fr -C C *  %  Vfcw.rta 5 ^ ;  .  .  9 . OT — SIANO slodkn k i . j i « prusowaar .  ,  ,  . .
BOBIK: • • • < • « « «  i « . OT LEN (siemie lniane) — __
WYKA: . . * .  .  * .  .  * 9 k i ,  9 -*» OT f.ASZA nREc-i aisNA . ,  .  . . .  . OT ___

MIESZANKA: pftsW vn v  Mar Ma .  « « t u* KASZA JEclMfENNA . . . . . . . OT __
ŁUBIN: ■w# * APUSTA KVLASZu*eA . .................................... OT -

■KECZKAt -  .  , — — rŻ»AK e e.  . . ■ _ . * . *   ̂ e _  • a a , — —

Sekrefarjał GkJdj, Ckneraln> Sekretarz Dr. P&aeftk.



„OAZi^TA LWOWSKA” z d r t  2. pażofitenrka 1*23. T

EKOR O JUS TA
STACJE TELEFONICZNE GIEŁDY.

, Sekretariat Giełdy, ul. Akademicką
I. 17. I. o. 299

, Sala zebrań Giełdy pieniężno!., uL 
kadeiiucka I. 17 w parterze: 

j 4 lefon międzymiastowy 53
' ;  tslefoi lokalny 7io

Sala zebrań Giełdy zbolowe). uL 
Reitaua 1. 6. 1. p. 963

Generalny Sekretarz: Ur. Marceli 
- Paneth:

Biuro: Akademicka L 17, L p. 103
Mieszkanie: 3 Maja L 13. II p. 1084

 o---

CZAS ZEBRAS GIEŁDOWYCH: 
Zebiaiia Giełdy pieniężnej:

a) dla akcji:
w poniedziałki, wtorki, czwart­
ki i piątki; 

przedgicida ud godz. 12.30— 13.15; 
giełda główna od godz. 13.15— 14;

b) dla walut 1 dewiz: 
codzienuie z wyjątkiem sobót.

niedziel 1 świąt od godz. 13.15 
do 14.

żebrania Giełdy zbożowo] codzien­
nie z wyjątkiem sobót, niedziel 1 świąt 
**d godzi 1 D ! 4  do godz. 12, w sali przy 
'tl. Rejtana 1. 6, I. p.

—o—
Term in subskrypcji następujących 

ALji1 Upłl-<1:
20. pażdz;ei'(ui'ca br,:
„Powszechny Łfenk Kredytowy we 

l.w«>* V .
3. października br.:
„żeg lu g a  P olska".
15. października br.:
..A grochum ia" Zahr. srcu cz. nawo­

zó w ". .

T r a n s a k c j e  n  a  g i e ł ­

d z i e  I w o w s L  l e  j .
SPRAWOZDANIE GJEŁDOWe .

Lwów, T. paźdzujrnika 
N a  tarirti p a p ie r ó w  d y w tę j^ u jo -  

w y c h  d a ź c  z a in te r e s o w a n ie . Zarżną- 
:r z a  sin jy s z y s ik ic h

prawie gatłrrioów papierów. O b r o t y  
w niekotojwany J i znaczne. Kursa 
zwyżkowe, zwłaszcza przy Ga­
zach i Jaworznie.

Tendencja zwyżkowa. Dsposc- 
bierne b. ożywione.

TRANSAKCJE W  AKCJACH.

Cegielski 150, 140, 1G0. 142, P a ro w o ­
zy J20, 115, ii-G, 113 (100, 103. 103, 104). 
Zieierriewsk-i-2400  3435, 2450, B row ary 
3400, 3375, Ć ir ie lów  3i0 , ,305, 300, 303.' 

■305. 310, .307 (375), Uaiota 33. 40. Kar- 
palit 130, 135, Niem ojov ski (150). tYz-eD 
70, gs. Pocisk) 180, Nafta 122. 130, 121.: 
IIP, 118, 123, 122, 130. J21. 122. R aksza­
wa 750. 755, 775, 765. 775, 800, Siersza, 
cl. 80, 75. S iersza sp- .1425, Tuhan 82. s5. 
38, C h odorów  1000. 1025. I03n, 1050. 102o 
1000, 1025, i 020, Otkos 775. 765, 7g0, 77'-'■ 
(730, 735), -.T-cspy 1425, 14O0, Hipoi 150. 
140. H 3, 1.50. 145, 155, 145, 140 (120 ‘ 
Pukred. 29, 30. 33. P r z e n # sJ o w v  132.. 
121, 124H , 123. 124, 125, 128, 135 t l S j ; '  
130, nicei. 110. 112. 115, 114, 118, Z. BO 
K. 52, 50, 52, 50, 54, 56.

\  ̂ " . : ■.
'3B R G 3 W  AKCJACH N ltK O - 

T O W  IN Y C IŁ
Kursa w  tysiącach.

G azy  .'500, 7600, 7350, 7400. Jaw orz­
no 25 szt. 5800, 5850, 5900. 5800. dr§b. 
u l00, 6050., Arnia 105. Elcktr. tl. S. 2i. 
203-a. G azoliua 500, 550, 575, 550. Len 
230. L ok om oty w y  180. Nitrat 70, 69. i 
Prze * orsk- .. 41000 ' imienne. R uckcr Ha 
220. A zot 105. C hybie (a 100) 1975. a 25 
21*00. 2025, 2050. Drożdż,e U. brak tow a ­
ru. G azociągi 83, 80, Foresta 145, Mach- 
leid 80. O lkusz 160, 161, 160'A. Radzi- 
w ii 310, 315. W ęg lów k i 7750, 7500, im 
6500.

G i e ł d a  z b o i o n a ,
■ v.

Lwów, 1. października.
G iełd a  b a r d z o  licznie odwiedzana. 

Ruch o żyw ion y .  O góln y  ob ró t  o k o ło  200 
ton. Z n aczna  podaż w pszenicy ,  s łab sz t  
w ży c ic .  T r a n s a k c je  w o w ś *  , p tozu ki-  

,wmic str%ęjtl^\ve. T epdpncia  „ ■■
Uspusobiedte silne. l- -:-.'-?’  ■

OGŁOSZENIA.
VZSAXIA ZA ZMARŁEGO.

L. cz . 4 . 103/23/15. W d rożen ie  p ostę ­
powania celem  uznania za zm arłego Jan 
C ym bała, syn B azv lego  i K sen i i t . 30. 
slycż.nia~ł89S w L eśn iow icach , ostatino 
zam ieszkały w M iluszow icacli. lira i u- 
dział w w ojnie lako żołn ierz austr. g ór- 
sKiej artylerii u 204 i w edle  przep row a ­
dzonych  dochodzeń  rzekom o zm arł w  
szpitalu w rokit 1917, odtąd niema o  nim 
żadnej w iadom ości. Na w niosek N yk oiy  
C ym ba ły  w draża sie postępow anie celem  
uznania w ym ienionej o so b y  za zm arłą, 

t W ia d w io fc i  (, zaginionym  należy udzle- 
'l ie  S ądow i. Zaginionego w z y w a  sio, aby  
•się ja w ił przed podpisanym  Sądem  o  Je 

, ś v jt , lub w  in n yow osób  dal znać o  sobie.
S ąd o k rę g o w y  cyw iln y . O ddział VII.

Lwó\v!,'dnia 17. lipca 1923. 7154
, I.. CZ.. T 3t,0/23/4. W a sy l tfn ałyszyn .
j syn Michała' i Anny, u rod zon y  19. k v  ict- 
n>a 1887 w  W iszen cc  M ałej ostatnio tam ­
że /.aunesżftafy. brał udział w  w ojn ie ja­
ko żołn ierz  ąestr. i w edle  przep row ad zo­
nych dochodzeń  o d sz e d ł na tront w  roku 
1914 i odtąd niem a o  nim żadnej w iad o­
m ości. N r  w niosek  E w y  H natyszyn 
w dra: -  sic postępow anie celern uznania 
w  mienionej o so b y  za zm arłą, a zw iązku 
m ałżeńskiego, zaw artego ns, dniu 19, li­
stopada 1911 m iędzy zagin ionym  a w n io ­
skodaw czym i! za rozw iązane. W iadom o?
*ci o  zaginionym  należy uiizieljg Sadow i 
albo adw . dr. Em ilowi Roiik-kjemu w e 
L w ow ie , k tóreg o  ustanawia sie kurato­
rem oraz obrońcą  w e p a  m ałżeńskiego. 
Zaginionego w zvw n  sic. aby sie Jawłt 
przed podpisanym  Sądem  o  ile ży je  lub, 
w inny sp osob  dal znać o  sobie._ 7)53* 

Sąd o k re g rw y  cyw iln y . O dcuiał VII.
L w ów . dnia 14 sierpnia 1923.
L. cz. T. W . 270/22/6. Zarządzenie p o ­

stępow ania celem  uznania za zm arłego i 
m ałżeństw a jyi rozw iązane. Józef Han­
dzlik. syp  Ja*M , P .anciszk i. urodzony w 
roku 1886 w P tsąrzow icach . pow iat Biała, 
z. m ieszkały w K e ja ch , robotnik k o lc io -  
m> zaginał na w ojn ie św ia tow ej ial :o 
: n lnierz artyicrfi armji austriackiej i od  
2: maja t»ł5  niema dotąd o  iego  ż y d u  
ftartmo w ladotaofcL  . O d y  zjuen . m ożna

p rzy jąć, że  zaistnieją warunki dom niem a­
nia śm ierci z u staw y z 31. m arca 1918 
Nr. 12<3. L»z. i z § 112. kc. sarząuza sic 
i.a w niosek żon y  iego  postępow anie  c e ­
lem  uznaniu w y ż  w ym ien ion ego za zraas- 
łego  a m ałżeństw a m iedzy nim a w n ios- 
kodaw czyn ią  dnia 14. listopada 1910 za ­
w artego za rozw iązane. O głasza  sie p rze ­
to w ezw an ie , aby  o zaginion-un udzielono 
w iadom ości Sądow i lub dr. Józefow o Ku- 
bicZkowi, adw ok atow i w  W a d ow ica ch , 
k tórego  ustanawia sie kuratorem  zagin io­
nego i obroń cą  swezła m ałżeńskiego Jó- 
;zfa Handzlika w z y w a  się. a b y  staw ił się 
przód pud pisany iń Sądem  lub w  inny 
sposób  dai znać o  sob ie . P o  sześciu  m ie­
siącach od dnia ogłoszen ia  te g o  zarzą­
dzenia w  „G a zecie  L w ów : Sąd na
JJjŁowny wmiosek w y d a  ostateczne o- 
rzccz.cnie. 7169

Sąd ok ręg ow y . O ddzia ł IV, 
W a d o w ice , dnia 25. kw ietnia  J923. 
f VI. 341/23/1 La rządzenie p ostęp o ­

wania celem  uznania zd zm arłego. W y zg a  
iózef, rolnik z O lszan icy  (K rak ów ), p rzy ­
dzielony 1914 do 13. pułku p ic d io tv  nie 
daje znaku ży cia . W d ła ża ją c  p ostepow a- 
liu celem  uznania w ym ien ion ego za zinar 

tego, ogłasza  się wczw-anie, a ie b y  udzie- 
■oim_ w iadom ości o  zagin ionym  Sadow i. 
IÓ7eia W jrrg ę  w z y w a  się. aby7 staw ił się 
'rzed  podpisanym  Są de In lub tv !nnv 
■uosób dal zn ać o sob ie , p o  dńlu 15. 

kwietnia 1924 Sad na p on ow n y  w niosek 
w yda orzeczen ie . 7190

Sąd okreguw Y  ;yw iln y , O ddział VI. 
K raków , dnia 1. sierpnia i 923.
T. VI. 338/23/1. Zarządzenie postępo­

wania celem uznania za zmarłego. Tabor- 
ski Wincenty, rolnik z Jurikowjc (Chrza­
nów) wrdłur puswiadczenia urzędu gmin 
nego wyjechał 1904 co Ameryki i nie 
daje znałtH życia. Wdrażając ąSosłepoWa- 
nie celem uznania wyutLenłonrWo za /mar 
łego ogłasza sl „ wezwanie; ażeby ndzie- 
lono wiadomości o- zafeinionym Sądowi. 
Wii.cpnlego Tabor9kłe!?o w'zvwa sie. abv 
stawił się pt^cd podpisanym Sądom lub 
w- inny sposób dat znać o sobie. Po. dniu 
15. października 1924 Siid na putlownv 
wniosek wyda orzeczenie. 7189

Sąd okręgowy. Oddział VI. 
Kraków, dn;a 1. sierpnia 1923.
T . V I. 413/22/8, Zarzadzęn ie p ostępo­

wanie celem  uznania za zm arłego. K w a- 
ofcz Józef, wyrobnik z Zasiewa (Kt.,-

G i e ł d y  p o  z  a  t e r  o  w s f c  i  e
PRZEDGłEŁDA W AR SZA W SK A .
Cegielski 165.. P a row ozy  125, Nafta 

915. Tetidcncia m ocna. .
GiEŁDA W ARSZAW SKA.

AKCJE.
' Warszawa. (P A T .) N otowania z dnia 

i. października b. r. Bk dvsk. warsz. 
i.l 1 4 -  1.125. Bk dy sk on tow y  - ; 515— 523.’ 
Bk. dla handlu i przem . 275. Pol. Bk 
Prze-iu: I .w ó w . Ilu — 135. Bk Zjedn.
Żfciniaii Ipol. l i 8. B k zw iązki ziem. SU, 
Bk. zachodni '725--750. Bk kred. -w arsz. 
8(ł;-Cerata yj-rSpO. Sole potasow e 1.425— 
I.Tsf). K ijow ski i Sobol c c  415— 450. Sples 
pi\  :,-300' 349, Puls litr— 145. W idt i.85. - 
C lipdorów  1.100. C zersk 3(>U—375. C zę- 
a oc ice  6.200— 6225, M ichałów  .^Lą-ólO. 
’A'ar. To\e. fabr. cukru 1.5U0— 2.2CKI. F i; -  
1 165, F azy  62.500 --75.009, P rzem .
IrŻe.wtiy 58—65. W arsz. kop. w cela 
L390— lóOtk 1280— 1350— 1570. Cegielski 
"t|Ti;-18 0 , Lilpop 170— 210— 20750. M o- 
jfirzęjów 1.550— 1.540. N orblin 300— 350— ■ 

Zakłady ostrwwiec'.' 2.300— 2*J<10. 
twein 125. Rohn i Zieliński 300— 275. 

^Udzki 723^—925. 1000, S taraciiow i^e
• paib—1425. Ursus 250. 240. P oc isk  187.' 
« 0 ,  P a row ozy  125— 135, Z ieleniew ski 
JL 450. 255. Żyrardów  Łt>. St<". firt.000. 
Tarkow ski 150— 190, Rr. Jabtkow scy  47, 
^ .500 . Żegluga 32.500. 34.000. Skup skór 

5, Ćm ielów  360.- 400. Poi. T.Ow. F.irLtr.
*. Spirytus 525. Gon. K lucze 1f)0. Pol. 

‘̂ •ifta 115— 125. Nobel 3!0 , 375, Teuege 
:?j> Pol. Przem . * a ft .  5CK1, Siła i św iatło 
"fe . 500. Korki 7(i. Konopie 140 Zaw ier- 

58.500— C2|J®! L en artow icz 45.

GIEŁDA KRAKOWSKA,
4 Zieleniew ski 2o00— 2700, ; S iersza  G. 

130(1, Clioifóró^- 1200, 'i PU, 850. Pąro- 
w w .y 135, Tohan 110, Nafta 130, C e ­
gielski 170.

GIEŁDA ZU R YCH SK l.
N otowania -w stępn e z dnia 1. pażilz. 
Berlin 0,0000026. Holandia 219.S5. 

N aw y Jurk 560. Londyn  25,45, P aryż 
34.30. Mediolan 25.52, Praga 16,80, B u­
dapeszt 0,0301. Bukareszt 2.60, Belgrad 
3B37JŁ, Sofia' =5,14, ..W arszaw a 0.0017. 

iedeń 1.00/8 i trzy  czw arte , A'uśtT: 
0,0079 K . -  

Berliu. tPA G). -Aląrki' ••tpisk;' 5l4)ytł

II ~.......— IHIWmiMl I

If.np!.

Berlin. (P A T .) Dziś uastąpiła na gieł­
dzie dalsza zw yżk a  ttb A ch  walut. Dolar 
w yn osił przedpołudniem  20jb00.0t)O ink.

Z  r y n k u  n a f t o w e g o .
L w ó w 7, 1. p a ź d z ie rn ik a .

Z TARGU BRUTTO W  F.GO.
T enaencja  ustaw icznie ,-w y ż k o w a  

przy minimalnej podaży. P łaca : 1 32
proc. bruttu Zoiia Galicja 220 miii., i /32 
proc. bruttd W anda 20 mili.. 1/32
proc. brutto S ih  a Piana Korak 155 miii., 
1/32 proc. brutto G otiried 70 mili.. 1/32 
proc. bruiro P k o loecn  63 miij., 1/16 proc. 
brutto Kmiiilia I.. Uf., w  st. i i ł t w / tftierż. 
6 i pól mili.. 1 16 proc. brutto Baku Ma­
teusz w st. i uow . dzierż, w) mili. 1/16 
proc. brutto Aleksander i.. II.. III. w Si. 
i now . dzierż.. 35 miii.. 1/16 proc. bruttu 
Kathe (.. U  milj.. ii/16 proc., brutto M ar­
cel 26 mili.. 1716 proc. bruttu Oskar w 
st. i mvw. dzierż. 32 milj., 1/16 proc. 
brutto Marja 40 milj.

CENA RO PY.
Z pow odu  zw ężk i tow aru podniosła 

f je  do w ;.sok ości 65 milj. za 1 cysternę.
Budanesrt. (P A  1.) M arka polska

0.0630— 0.0795.

Powszechny Bo«k Kredvfowy
k o jłim iik tije , ż e  w o o e c  p o a w y ż .k i k u r 
su b o n ó w  z ło t y c h  z M d . 45.(100.—r 
na M b. 50.8)00.—  k u rs  e m is y jn y  a k ­
cji V II . e m is ji o J  cftna. 1. p a ź d z ie r n i­
ka  w y im s i  w r a z  z k o s z ta m i k o n fe k ­
cji za  a k c ie  z p r a w a  p o b o ru  M kp . 
6 .774 ,—- a za  a k c je  z  w o ln e j s u b ­
s k r y p c ji  M k p . 9 . 5 % . - -  p lu s 8%  o d ­
s e te k  o d  1. p a ź d z ie r n ik a  i p o d a tk u  
g ie łd o w e g o .

Z a r a z e m  p r o s t u je m y  z a w a r tą  w  
p o p r z e d n im  n u m e rz e  m y ln ą  w ia d o ­
m o ś ć ,  ja k o b y  term in  p -a y ea  p o b o r u  
na p o w y ż s z e  a k c ie  u p ły w a ł  dn ia  1. 
p a ź d z ie r n ik a  b r ., b o w ie m  te r m in ten  
b ie g n ie  d o  20. p a ź d z ie r n ik a  b r . w łą ­
c z n ie , term in , z a ś  n a  a k cre  z  w o ln e j  

^ su b sk ry p c ji u p ły w a  z  d n iem  5 . l i -  
„sto fią d Ą  b r . W L  .

k ó w ) pkzydzreThiiy 1919 d o  armii H abera, 
nic da.jc zn=rku życia . W d ra ża ją c  p ostę ­
pow an ie celem  uznania w ym ien ion ego z:v 
zm artego, og łasza  się w ezw an ie . ażebv  
udzicibilo W iadom ości o  ziiginionym  S a ­
d o w i W ym ien ionego w z y w a  się. aby  
Stawtl sąó przed poduisaię ni Sadem  lub 
w ,in n y  śpo_sób dal znać o sobie. P o  
dniu 15.. naździernika 192-1 Sąd na p o ­
n ow n y w niosek w y d a  orzeczen ie .' 7188 

Sąd ok ręg ow y . O ddział Yt. 
K raków , dnia 28. lipca 1923. 
f VI. 22();23/2. Zarządzen ie p ostęp o­

w ania celem  uznania za  zm arłego. Ś re- 
dniaw a W ę jtie ch . rolnik z T w o rk o w c j, 
przydzi,ęionv 1914 d o  57 puiku piechot-;, 
nie daje znaku życia . Zarządza jąc p o - 
■itępoWimic celem  uztiau.ia w ym ienione­
go  za zm arłego, og łasza  się w ezw anie, 
ażeby ądzielono w iadom ości o  zagin io­
nym S adow i i w zy w a  go, a b y  staw ił 
.de prżfcd podpisanym  Sadctn lub w  in­
ny sp osób  d a ł1 znać o  sob ie . P o 15. 
kw ietn ii 1921 ^ąd na pon ow n y w niosek 
wyda orzeczen ie . 7187

Sąd ok rę g o w y . Oddziat VI. 
K raków , 20. lipca i 923.
T,. 21/23/2. P iotr Czapliński syn Ka­

rolu, -u rod zon y  C zortk ów  Stary 28. 
jćzerw ca  1892, żołn ierz austrlacM . brał 
adria* ,w t .o jn ic  św iatow ej, poczerń ślad 
za mik  zaginął. W d ra ża ją c  na prośbę 
.M arii. Czaplińskiej postępow anie celem  
uznania g o  zm arłym , w zy w a  sie o  11- 
Jzielenie w iadom ości Sądow i lub kura­
torow i Dr. K uh now i \v CzurtkoW ie. Po 
'(). kwietnia 1924 Sąd na oonowmy. 
wniosek orzeknie ostatecznie o  uznaniu 
•:a z m a r łe g o ...

., ... ■ Sad. LR-ęgow-y. nddz>ał IV.
C zo r tk ó w  dnia 28 v, rześnia 1923. 7175 

203/23. Wciroże.Tie postępow ania 
celem  .uznąma za zm arłego. Paraszka 
M aruszczak w niosła ti uznanie m ęża  W a 
syfa Maruszc.zaka za zm arłego I zaw ar- 
(ego z nim m ałżeństw a za  rozw iązane. 
L zeznań w n iosk od aw czym , świadka 
Iwana B ah ck icgo  ora z  itośw fadczenia 
gntiity w  Olszaniku 25. sierpnia 1923 

w jfn k a ,  ż e  W asy l M aruszczak jako 
żubuerz, armii austriackie! p rzeb y w a ł W 
reku 1918 na froncie czarnogórskim , 
gdzie za ch orow a ł X oddany został do 
szpitalu. Od tego czasu w szelki śrad-po 
■ikn zaginał, zachodzi domniemanie. 40

nic ży je . Na podstaw ie usitawy z  S i. 
m arca 1918 N. 128 Dpp. w draża  si(j' 
•postępowanie ceicm  uzmmia za zm a rłe ' 
go  W asyla  M aruszczaka i roz.wiązania 
zaw artego iitaiż.cństw a. W y d a je  się 

_piz.tdo ogóltiu W ezwanie, fiby udzielono 
Sądow i i ul) kuratorow i M arjiinow i Szan 
serow i adw . w S am borze, k tórego  mia­
nu io się ubreneą w czfa  m ałżcńskiegc 
wiadum wśd o p o w y ż  wyjiftcnionynN 
Sail tutejszy na pomotma prtribe po 
dniu 15. m arca 1924 rozstrzygn ie  o  u- 
znaniu za zm arłego i o  rozwiązaniu 
m ałżeństwu.

Sąd ok ręg ow y . O ddział IV.
Sam bor w e wrześniu 1923 . 72U
L  VI. 237,'23*2. Larządzcnie postepo- 

wauia celem  uzuania za  zm arłego. G o* 
łąb W o jc ie ch , rolnik z Grabna (B rze ­
sk o ), p rzyd z ie lon y  191.-1 d o  arm.ii nu- 
sirjack ie j nie daje zuaku życia . Wdrst- 
ż a ;t c  postępow anie  ce lem  uzmmia w y ­
m ienionego za zm arłego ogłusz* się w e ­
zw anie. (lich y  udzielono w iadom ości o  
zaginionym  S ądow i. W ojciech a  G ołąbą 
w z y w a  sic. aby staw ił .się przed p od ­
pisanym Sądem  lun w  inny su osób  dał 
znać o  sobie. P o  dniu 15. k w iu m a  1924 
Sąd na p on ow n y  w niosek  w yda  u rze­
czenie. 7186.

Sad ok rę g o w y . O ddział VI.
Kraków-, dnia 30. Jyjęa 1923.
L. cz . T . IV, 121/23/3. Zarządzen ie p o ­

stępow ania ce icm  uznania za zm arłego i 
m ałżeństwa za rozw iązane. Józef Jaku­
biec, syn  Józefa i A liny, u rodzony w  roku 
1877 w  B ystrej, pow iat Biała, zam ieszka­
ły W W ilk ow icach , robotnik  fa b ry czn y  
zaginął ną wojnić św iatóW e) jako ż.oł 
nlerz 32. p. ob ron y  k ra jow e i i od 17. paź­
dziernika 1915 niema o  nim żadnej wia- 
domośti. (Id y  zaftirt ińożna pizy.iąć. że 
zaistnieją warunki donńuttiiania śnfftre 
z u sta w y  z 31. m arca 1918 Nr. 128. D zpp 
1 z § 112. k c . zarządza  się na wniosek 
żony Jego postępow anie e-elein uznania 
W yż w ym ien ionego za zm arłego, a mał­
żeństw a ntlędzy nim a wnioSkoJawczy 
nią dnia. 7t .w rześn ia  1902 zav»art“ go. za 

T r o z w ja z łn o . ' O głasza  s ię  przeto  w ezw ą  
,nie, b y  o  zaginionym  udziG ono w iadom o­
ści S ądow i lub dr. B ro n is ła w o w i' fu -ioer- 
tow i, adw ok atow i w W ad ow icach , k tóre ­
go  ustanawia sie kuratorem  za g in ion eg o ; 

1 ł obroń cą  w ęzła  m ałżeńskiego. Józefa
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Jakubca w zy w a  sic, aby staw ił się przed 
podpisany m Sadem  Inb w inny sposób  
dat znać o sobie. P o  sześciu  m iesiącach 
od  dnia ogłoszen ia  tego zarządzenia w 
„G a zecie  L w ow sk ie j"  Sąd na ponow ny 
w niosek w yd a  ostateczne orzeczen ie .

Sad ok rę g o w y . O ddział IV. 7159
W a d o w ice ,  dnia dl), maja 1925.
L. ez. k  .L’ 1/2ó/d. M ichał P iotrow ski, 

łsyn Jana i Anny. ur. 21. sierpnia 1891 
!w  O pace . ostatnio fam zam ieszkały. brat 
■udział w w ojnie jako żołn ierz austr. i 
w edle przeprnw ad zony eh dochodzeń  od 
roku 1914 nie daje o sobii znaku życia . 
W o b e c  lego  na w niosek Ew y P io trow ­
sk ie j w draża sic  postępów anic ccletn u- 
znanią w ym ienionej osoby' za zmarłą, n 
/związku m ałżeńskiego, zaw artego  na 
dniu 20. styczn ia  1914 m iedzy zaginionym  
'a w n iosk od a w czy  nią za rozw iązane. W ia - 
[dom ości o zaginionym  należy  udzielić Są 
dow i lub adw . dr. Stanisław ow i K orytcc  
Jwe L w ow ie , k tórego ustanawia sic  kura­
torem  oraz obroń cą  w ęzła  m ałżeńskiego. 
Zagin ionego w zyw a  sic. aby  się jaw ił 
iprzed podpisanym  Sądem  o Mc ż y je  lub 
w inny sp osób  dał znać o  sobie. 7151 

Sąd ok ręg ow y  cyw iln y . O ddział VII.
L w ó w . dnia 25. iipea 192.3.
L. cz . T. 262:25/4. W drożen ie  postę- 

fi.owania celem  uznania za zm arłego. Ja- 
kób K rysa , :.vn B a z \ le g j i Marii, uro­
d zon y  18. października 1890 w P o d d ę b ­
icach j  tani zam ieszkały, brał udział w 
w  w ojn ie iako żołn ierz austr. 77. p. p. 
|i w edi p rzeprow ad zon ych  dochodzeń  w  
■czasie o ic n z y w y  rosy jsk ie j w maju 1916 
'•zaginął. Na w niosek Anny Żółta , w draża  
isie postępow anie celni uznania w ym ie­
c io n e j o so b y  za zmarłą. W iad om ości o 
.zaginionym  należy udzielić S adow i albo 
tadw. dr. G ieruszyńskieuui Feliksow i we 
■Lwowie, k tórego  ustanawia sic kurato- 
‘rem zagin ionego. Zagin ionego w z y w a  sie. 
iabv sie iawił przed podpisanym  Sadem  
o ile ży ie lub w inny sp osób  dał znać 
'o  sobie. 7)48

Sad o k rę g o w y  cyw iln y . O ddział VII.
L w ów . dnia 5. lipna 1923.
T. 207/23/5. Jan Cliomih, s j n G rz e ­

gorza  i Anny, u rodzon y 30. lipca 1864 
AV przysiółku  O strów , ostatnio tamże za ­
m ieszkały w edle  przeprow ad zon ych  d o ­
chodzeń  w czasie w ojn y  a u stro -rosy j- 
skiej w zięty  został przez M oskali d o  
kopania ro w ó w  w r. 1915 w gminie M i- 
lo s z o w lc t  i od  tej p ory  zaginął. Na 
w niosek  M agdaleny Cliom in w draża  się 
postępow anie celem  uznania w ym ien io­
nej o so b y  za zm arła. W iad om ości o  za ­
ginionym  należy udzielić S adow i albo 
iadw. dr. I udeuszow i G óreckiem u w e  
L w ow ie , k tórego  ustanawia sie kurato­
rem  n ieobecn ego . Zaginionego w z y w a  
sie. aby  sic jawit p rzed  podpisanym  Sa­
dem  o  ile ży je lub w  inny sp osób  dai 
(znać o sobie. 7149

Sad o k rę g o w y  cyw iln y . O ddział VII.
L w ów , dnia 14. cze rw ca  1923.
T . 21.3/23/5. O łeksa W a ry n id d , syn 

P iotra i Kseni, u rodzony 18. marca 1891 
,w Zagródkach, ostatnio tam że zam iesz­
k a ły , brat udział w w ojn ie iako żołn ierz 
austr. 30. p. d. i w edle przep row a d zo ­
nych d och odzeń  w październiku 1914 w 
czasie b itw y  pod P rzem yślem  zaginał. 
(Na w niosek Marii Bublik w draża  się p o ­
stępow anie celem  uznania w ym ienionej 
o s o b y  za zm arłą. W iad om ości o  zaginio­
nym należy udzielić S ądow i albo adw . 
dr. K arolow i Argasińskiem u \vc L w ow ie . 
|którcgo ustanawia sie kuratorem . Z ag i­
nionego w zy w a  się, aby  sie jaw ił przed 
podpisanym  Sadem , o ile ży je  lub w in­
ny sp osób  dał znać o sobie. 7150

Sąd o k rę g o w y  cywilnym. O ddział VII.
Lw ów ', dnia 14. czerw ca  1923.
L. cz. T . 177/23/6. Zarządzenie p ostę ­

pow ania celem  udow odnienia śm ierci. 
Jan W aliszcw sk i. syn T eod ora  i Anny, 
u rodzon y 2. października 18S4 yv S k o - 
inorow cach  i tam że przynależny', w y je -  
cliał do Rosii do m ie jscow ości K otozów - 
ka obok  Żytom ierza, w  czerw cu  1917, 
jr-rniarł wskutek pod eszłego  wieku. W o ­
b e c  tego zarzadza sie na w niosek Kata­
rzy n y  M uzyczuk  postępow anie celem  
udow odnienia śm ierci, a zarazem  og ła ­
sza się w ezw an ie , aby udzielono w iado- 
; m ość i S ądow i o  yyymicnionym albo adw . 
'dr. Feliksow i G eruszyńskiem u. k tórego 
ustanawia się kuratorem . P o  upływ ie te­
go  terminu i po przeprow adzeniu  d o w o ­
d ów . jed nakow oż nic prędzej, jak w  
trzy  m iesiące od dnia og łoszen ia  teg o  

.zarządzen ia yv gazecie urz.edoyvei Sąd o - 
'rzek u ie  ostateczn ie o wniosku. 7146 

Sąd ok ręg ow y  cyw iln y . O ddział VH.
L w ó w , dnin 10. lipca 1923.

L. cz . T. 1/23/5. W drożenie p ostępo­
wania celem  uznania t a  zm arłego, Jozef 
W aśj/H sżyn, syn O leksy i Julii. ur. 8, 
października 1900 w O brośzyn ie , ostatnio 
w Basióyy c c  zam ieszkały/ brat udział V  
walkach U kraińców  przeciw  P olsce  i 
w edle  przeprow ad zon ych  d och odzeń  od 
14. styczn ia  1019 niema o  nim żadnej 
w iadom ości. Na w niosek  Józefa M ora w* 
sk iego w draża sie postępow anie ce k in  
uznania w ym ienionej o so b y  za m a i ła .  
W iadom ości o  zaginionym  należy udzie­
lić Sądow i albo adw . dr. Zaleskiem u we 
L w ow ie , k tórego  ustanawia sic kurato­
rem zaginionego. Zagin ionego w zy w a  
się, aby sie ją y j l  przed poduisany ui >^- 
dein o  ile ży je lub w  inny sposób  dai 
znać o sob ie . 7142

Sąd o k re so w y  cyw iln y . Oddział VII.
L w ó w . dnia Ib. m arca 1923.
T. 157/23/3. Luykt. Lko Sas syn 

Fedka i J ew d och y  ur. 21. lipca LS82, 
rolnik gr. kat. żonaty z Anastazją ur. 
Kopciuch, zam ieszkały w B abuchow ie, 
służył w  ostatniej w ojnie św iatow ej 
jako żołn ierz austriacki, w edle zeznań 
świadka Uryiika Kibaka w iipcu 1916. 
został c iężko ranny granatem  w :  b ilw ić  
pod O ptim o na froncie w łoskim  i od te­
go czasu niema o  nim żadnej w iadom o­
ści. Na w niosek żony w draża sie pestę- 
pow anic celem  uznania go  za zm arłe­
go 1 rozw iązanie m ałżeństw a, w z y w a ­
jąc każdego, ktoby inia| o nim w iado­
m ość. a także jego sam ego, by  dał znać 
o  teni sądow i lub ob roń cy  w ęzła  m ał­
żeńskiego adw . Dr. LandesbergoW i do 
6. m iesięcy od daty ogłoszeniu  edyktu
tj. do dnia 1. marca 1924.

Sąd ok rę g o w y , O ddział IV.
B rzezany uma o. sierpir.a 1923. 7157
T . 136/23/3. E dyto. Andrzej S zczipn y 

syn iw ana i Ahafji, ur. 13. grudnia 1887 
rolnik gr. kat. żonaty z Mar ją ur. W ej, 
zain. w D roh ow y cza ch , służył w  ostat­
niej w ojn ie austr. w 55 pp. dostał się
do n iew oli rosyjskiej, skąd pisał d o
żony ostatnią kartkę w 1918 r. z P e ­
tersburga i od tego czasu  niema o  nim 
żadnej w iadom ości. Na w niosek żańy 
w draża  się postępow anie celem  uznania 
go  za zm arłego 1 rozw iązanie m ałżeń­
stw a, w zy w a ją c  każdego, k toby  miał o  
nim w iadom ość, a także je g o  sam ego, 
aby  dał znać o  tein sądow i lub obroń ­
c y  w ęzła  m ałżeńskiego Dr. T erleck ie­
mu, ad w ok atow i w  B rzeżanach do 6. 
m iesięcy o d  daty ogłoszen ia  edyktu. 
tj. d o  dnia 15. lutego 1924. P o  tvwi dniu 
sąd sprąw ę rozstrzygn ie  na w niosek 
ponow ny.

Sąd ok ręg ow y . O ddzia ł IV.
B rzeżan y  dnia 30 lioca  1923. 7158
T. IV. 297/22/4. Zarządzenie postępm  

waaiia celem  uznania za zm arłego i mał­
żeństw a za rozw iązane. Franciszek Si­
kora syn Szym ona i M agdaleny, uro­
dzony w roku 1886 w Sułkow icach  po­
wiat W ad cw śce , rolnik tam że, zaginąi 
na w ojn ie św ia tow ej jako żołn ierz 16 f .  
obron y  kra jow ej i od  w rześnia 19J4 pie- 
ma o  jeg o  życiu  żadnej w iadom ości. 
G dy zatem  można przy jąć, że zaistnieją 
warunki dom niem ania .W ierci z ustaw ) 
z 31. TuSica 1918 Nr. 128 Dzup. i z par. 
112 kc. zarządza się na w niosek jego 
żon y  postępow anie celcin  uznania w y ż  
w m yicn ion ego za zm arłego, a m ałżeń­
stw a m iędzy nim a w nioskodaw czym ?, 
zaw artego  za rozw iązane. O głaszą  s.c 
przeto w ezw anie, aby  o zaginionym  u- 
dzlelono w iadom ości S ądow i lub Dr 
J ózefow i K ubiczkow i, adw ok atow i v. 
W ad ow icach , k tórego  ustanawia sit 
kuratorem  zagin ionego i obroń cą  w ęzła 
m ałżeńskiego. Franciszka S ikorę w ży  
\va się, aby  staw ił się przed podpisa­
nym Sądem  lub w  irmy sposób  dał ?nać 
o sobie. P o  sześciu  m iesiącach od dnia 
ogłoszen ia  te g o  zarządzenia w „G a ze ­
cie  L w ow sk ie j"  Sąd na pon ow n y w nio­
sek w yda  ostateczne orzeczen ie.

Sąd ok rę g o w y . O ddział IV. 
W a d o w ice  dnia 13 lipca 1923. 7161
T . tV. 136/23/3. Zarządzen ie p ostęp o­

wania celeni uznania za zm arłego. M i­
chał Ostafin, syn Józcta 1 Anny*, uro­
d zon y  w roku 1880 w  Trzebuni pow iat 
M yślenice, gospod arz tam że, zaginął na 
w ojnie św iatow ej jako żołn ierz 16 p. a- 
b ron y  kra jow ej i od 18. listopada 1914 
niema o  jeg o  życiu  żadnej w iadom ości. 
G d y  zatem  przy jąć m ożna, ż c  istnieją 
warunki domniemania śm ierci z ustawy 
z 31. m arca 1918 r. Nr. 128 Dzpp. zą- 
rządza się na w niosek żony i ago p ostę ­

pów a nie celem uznania w y ż  w yw łsm o- 
itegu za zm arłego. O głasza się przeto
w -e/wam e. aby  o zaginionym  tidzieicr.o 
Sądow i w iadom ości. M ichała Ostai.na 
w /y  w a się. aby staw ił się prze.i podpi­
sanym  Sadem  lub w inny sposób  dał 
znać o sobie. P o stfbściu miesiącach od 
ci id a ogłoszen ia  -tego zarządzenia yv 
„G azc.-ie  Lwowski-.-;' Sąd ną ponow ny 
wniosek w vda ostateczne orzeczenie.

Sad ■ ok ręgow y . O ddział IV.
W a d ow ice  dnia 19 l.pcu 1923. 716?

i .  .32 2 5. Mikołaj Gołębiowski,  syn An­
drzeja i Anin-, nr. d. 18. iipea 189o -. w 
Łąckiem Wielkiem. pow o ła n e  w 1918 r. 
d o  - w ojska  ukraińskieu/* uda! się z niein 
w g iab  Rosji, gdzie według zeznań świad 
ka W asyla  Kreta, miał umrzeć na tyfus 
plam isty \y W innicy. W d raża jąc postępo­
w anie celem  uznania go  za zm arłego, 
w zy w a  sie. aby uw iadom iono o  zaginio­
nym  d o  sześciu  m ie s ić '" ' Sad iub kurato­
ra adw . dr. W erfia  w Z łoczow ie , poczem  
Sąd rozstrzygnie na p on ow n y  w niosek.

w o  dziedziczen ia  spadku, orzeto  w zy w a
sie niniejszeiu treli w szystkich, k tórzy  
do tegoż spadku z jakiegokolwiek bądź 
tytułu ruszczeniu podnieść zam ierzają, 
aby v. przeciągu jednego roku. licząc od 
dnia niżej podauggu swe praw a dziedzi­
czenia v. tutejszym  Sądzie zgłosili i w y ­
kazując takowe wnieśli ośw iadczen ie co  
c'p sp-dkn. w przeciw nym  bow iem  razie 
spadek, dla k tórego  dr. Leon Iaube adw, 
w Bełzie kuratorem  zostat ustanow iony, 
będzie przeprow ad zonym  z tymi i tym 
przyznany, k tórzy  się do niego zg łoszą  
i sw e  praw a dziedziczen ia  w vk aża . cześć 
zaś spadku nie przyjęta , lub w  razie 
gd y b y  do spadku nikt sie nie zg łosił, ca j 
iv spadek przypadnie P aństw u, jako 
b ezd zied z iczn y . 7167-o

Sąd pow ia tow y . O ddział III.
B ełz, dnia 17. lipca 1923.

R  t  R A  TEL~i.

Sad okrer o w y  w  ż io e / t i "  '■ 7171
Z ło czó w , dnia 3. w rześnia 1923.
T. IV. 47/19/2: W drożeń  e postępo­

wania ceiein uznania za zm arłego. W  >j. 
c itch  Kom or s in -  M .rcm a i Anny. uro­
dzony 1*52 w L ip ow y no w. 2y\i ;ee 
szeregów  iee 5o pałki/ p och oty , n jding 
ppow iadali »a!iitą.-.n«zy z; uti.- miał w 
bił w ic poa G lii.aifii 10. n u r  .'4 1915 
Ostatnia w mdi-mosć oJ n egc 1 yla 7. 
mar-.ą. 1915 • G  ly. z a li-1: o -z y ją ć  nale­
ży . że zaehodz. dom r.iiu unie t par. 24 

2 m t c przeto wdraża s ę  nn proś­
bę icgi; żony Ma /i ze su  w idny przy 
Z y w  u. n> stopow anie celem  nzr mia za 
zm m b-go  W ydaje  sie p m iu  ogólne w e­
zw anie, a lv  idz iek n io  ‘sądow i w ii.io -  
iiu ś.-i (■ pi w y ż  w ym ietrenym  W - j ; ,e -  
clui J>k mi ra. w zy w a  sie. abv przed 
niżej w ym ienionym  Sadem  staw ił  się. 
lub w inny sposób uwiadom ił o sw em  
życiu, '■md tp *i:s z y  na nonew ua prośbę 
po dniu i .  marca 1920 r. rozstrzygnie 
o uznar e za zm arłego.

S ą d  ok ręg ow y , Oddział IV.
W u c. w ice  arna 24 cze w ca  19 i '■ 73óS 

T. VI. 391/23/1. Zarządzenie  p c s t e i » -  
w a i a  celem uznania za zm arłego. PSei-  
Ur S z y m o n  s z e w c  z K ra k o w a  przydzie- 
icny  !9I4 dr, 30 pułku piech oty  nie daie 
znaku ? \ r ia  W^drażaiac p o s tę p o w a K f  
ci iem t »na!*ia w ynń enion ego za zrn/r- 
łego o k J łs z ł ’ > c  w ezw an ie .  a ż cb v  u- 
d z ie lm r,  w a ć . .m r ś c : o  zagimo-nyłń li‘a-  
k w i - w z y w a  gn a ) v  staw ił sie Przed 

pedt- »anvni Sad em  mb w inny spos-M 
lal znać  o sobie. F o  IN k w ietnia  )92J 

S ą d  na po now n y w niosek wyda 0-/.1 
c z -n ie

S a d  r k rę t  w y  O.ddr. ał IV 
K raków  d n o  1 u rze u n a  1923. 71 !>4

P. XII 14/23. O rzeczen ie  pozbaw ienia
w lasnow oln ości- Sąd p ow ia tow y  w Sta­
n isław ow ie o rze k a : W a rw ara  z Karda- 
s z ó w  K ostyszyu . żona Stefana z Z ag w o- 
żdzi;i zostaje ca łk ow ic ie  pozbaw ioną 
w łasnow olności z pow odu  ch orob y  um y­
s łow e j. Kuratorem  dla p o w y ż sze j usta­
nawia sic ij.i męża Stefana K ostyszyna  
z Z agw ożdzia . 7 i7ó

Sad p ow iatow e-. O ddział XII. 
S tan isław ów , dnia 15. styczn ia  1923 
L. 10/23. Paraśka Z inycz . lat 45. reli- 

gji grecko-katolick ie j, w olna, w R osulnc, 
urodzona i zam ieszkała. ^aJmctlUlilćttm^-^ 
pozbaw iona c z ę ś c i o w y  *^vłasnowolności 
z pow odu  słabości mtfiysłu —  ustanow io­
no dlań pcłnom ocniłKiem doradcą  H aw ry- 
łę B ryudseja. j  7168

Sąd p o w ia to w y . O ddział IV. 
Solotw inu ./ dnia 10. w rześnia 1923.

K V Z 3 l ‘j  1 T E  c n w I F M Z C T K Y t «,

S T A  r> K  I .

A. 140/21/14. E dyto z  wezw aniem  
nieznanych Sądow i d z iedziców . Sąe 
p ow ia tow y  w  Rucikacli ogłasza, że w 
dniu 30. grudnia 1920 w N iliowicach 
marł śp. A dolf Skulski z pozostaw ić 
iem rozp. ost. w oli z daty N ihow icc 

Jnia 16. lutego 1917, którem  ca ły  sw ó 
majątek przezn aczy ł nici. Józefow i 
W ład ysław ow i. Stefanii, P iotrow i. M 
haiipie i Helenie Sw ietlickim  z za- 
trzeżeniein d oży w ocia  dla Marji Sw ie 

ilickiej. P on iew aż S ądow i niewiadomi.- 
~zy i którym  osobom  przysłużą prawe 
;ziedziczcnia spadku, przeto w zy w : 
,iq niniejszem tych  w szystkich, k ióty j 
Jo tegoż spadku z jakiegokolw ieknądz 
ytułu roszczenia podnieść zam ierzają 
;by  w ciągu jed-nego roku, licząc od 
lnia niżej podanego sw e praw a dzie­
dziczenia w tutejszym  Sądzie zgłosili 
i w ykazu jąc je wnieśli ośw iadczen ie  co  
'o  spa -ku. w p izeciw n y m  bow iem  ra 
-;ie spadek, dia k tórego  Fedko C zerw iń ­
ski rolnik z Nihruńc, kuratorem został 
ustanow > m y . będzie [ rzeprow  adzontym 
z tym i i tym przyznany, k tórzy  się do 
niego zg łoszą  i sw e  praw a dziedziczenia 
w ykażą.

Sąd powiatoww. O ddzia ł V.
Rudk ! 2 lim  go i 923. 7105— 3

L. cz . A. 208|123/8. F.dykt z w e z w a ­
niem nieznanych Sadowd d z ied z iców . 
Sąd pow 'ia tow y w  B ełzie zawiadam ia, 
że w  dniu 13. października 1916 w*c 
W iedniu zm arł Izaak Salam on Henneliu 
bez pozostaw ienia  rozporządzenia  osta t­
niej \voli. Poniew 'aż S adow i nie w iad o­
m o. c z y  i którym  osobom  przysłużą  pra­

1. IAr. Samuel Zachariasz 2  im. Lan-
dau, ^dw okat w  Przem yślu  przeniósł 
dnia 2f>- w tześnia  1923 siedzibę sw ej k:m- 
cclarji d o  Dukli. 2. Dr. lsacher Beer 2 im. 
F rey  w pisany zosta ł dnia 28. września 
1923 na listę adw ok atów  tut. Izby  z sie­
dzibą W B aligrodzie. —  Z  W ydzia łu  Izby 
A d w o k a tó w  w  Przem yślu , dnia 29. w rze 
śnia 1923. C zionek  W%'dziatu: Dr. Prob- 
stein Mp. —  P rezes Izb y : Dr. T arnaw ­
ski mp.    _ 7172

P rez. 27)71/23. Obw ieszcaejiie. Sąif 
apelacy jny  ogłasza , że Stanisław C zar­
e k  zam ianow any notariuszem  w M o­
nach W e 1' ich z ło ż y ł 21. w :ześn ia  1923 
: r7vsięg» -B o b o w ą  I m oże sw ó j urz4^ 
ibjąć. ’ 7104-*'

L w ów , 21. września 1923.
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attw ow lE .liiifiiw siitjiD ,
pokca

Herbatę chińską i ceyloń- 
ską pakowaną w  małych 
pakietacli dowolnej wagi 

!i w oryginalnych skrzyniach.
K a w ę  surową i paloną w  naj­
przedniejszych gatunkach.

K a k a ©  holenderskie.
( N i w ę  prowansalską i wło­
ską o r a z  i n n e  t o w a r y  
w zakres handlu kolonial­

nego wchodzące
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